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listopada, Izba poselska galicyjskiego Sejmu była 
świadkiem niezwykłego faktu. Z ławek posłów 
ruskich dały sie słyszeć słowa od dawna oczeki­
wane, a na które jeduak tak długi czas czekać 
kazano Reprezentaut ruskich posłów głośno i do­
li tnie wobec zgromadzonego S jjmu v? obecności 
ks.ążąt, kościoła, a wśród nich ruskiego metropo­
lity oświadczył w imienia swe jem i kilku innych 
posłów, że srjwaią z posłami ruskimi o moska- 
lofilskich z-aadacb i petersburskich dążnościach, 
że pragną niezależności swojego narodu, zgody 
z Polakami i na tych zasadach dążyć będą do 
zdobyt.a praw ruskiej narodowości przynależnych. 
Poważne słowa, pobłogosławione następnie przez 
ruskiego arcybiskupa, głębokie wywarły wrażenie 
na wszystkich obecnych. Jakaś serdeczna zadzwo­
niła w Sejmie nuta. Zrobiło się jaśniej w duszy 
i umyśle. Posypały się oświadczenia ze wszy­
stkich niemal stronnictw, przychylne, a pełne 
ustępstw. Dla ruskiego społeczeństwa w Galicyi 
zajaśniało jakby nowe słońce.

Dwa lata od tej chwili upływa. Rusini zdoby­
wa ą coraz więcej praw dla swego języka, kościo 
ła i szkoły, widać to aa każdem niemal polu spo­
łecznego życia. Poiacy w walce z rządem ich 
popierają ze zdobyczy się cieszą a nawet nieje­
dnokrotnie podsuwają sposoby i środki, za pomocą 
których starać się powinni o to, co im się słu 
sznie należy, ze swej strony natomiast żądając 
tylko jednego, mianowicie zupełnego zerwania 
z tymi, którym car panem, a rubel moralną pod­
nietą.

W ciągu ty ch dwóch lat były wprawdzie cza 
sem między Polakami a Rusinami nieznaczne 
nieporozumiena lecz tylko chwilowe. Które wkrót­
ce zostały wyrównane. To jest nieuniknione 
szczególnie w czasach, w których się dopiero 
układają stosuuki i klaroją sprawy.

Wobec tego całego biegu wypadków d«iwną 
się bardzo wydała wszystkim pogłoska, jaka krą 
żyła przed ostatnią sesyą sejmową że posłowie 
ruscy narodowi z moskalcfilskimi porozumiewają 
się nad wspólnem zlaniem i złączeniem

Z prawdziwą i niekłamaną obawą oczekiwa­
liśmy sesyi sejmowej i jej rezultatów. Szczęśliwy 
w końcn sprawa wzięła obrót narodowcy odrzu­
cili propozycyę Antoniewiczów i jako Rusini go 
dni zaufania swoich wyborców, poprowadzą — jak 
m am r nadzieję — rnskie społeczeństwo po dro 
dze prawej do odrodzenia i rozwoju, a nie w prze­
paść na duo prawosławia. Na tym punkcie spra 
wa ruska w kraju o wiele jaśniej się przedstawia 
aniżeli nawet po deklaracvi listopad wej.

Mimo to jednak w artykule nimeiszym chcemy na 
jednę sprawę szczególnie zwrócić uwagę ogółu Ru­
sinów, a sprawa to prawdziwie ważna i zasługu 
jąea na głębsze zastanowienie. Kilka razy wykazy­
waliśmy na podstawie faktów, że narodowcom na 
szym hrak organu, któryby głosił zasady narodo­
we i patryotyezne, przyjęte przez Rusinów, któ­
ryby stał na straży prawdy i uczciwości, któryby 
się nie kręcił jak chorągiewka na wieży, za każ­
dym powiewem wiatru. Takiego organu dotych 
c«as narodowcy nie mają, D iło  tylko uchodzi, 
lub chce uchodzić czasami za ich o-gan, niestety 
tyle w uiem kręiych ścieżek, tyle dróg niejasnych, 
tyle tendencji i zapatrywań, że w tym labiryn 
cie pojęć łatwiej się zguoić i zabłądzić, aniżeli 
poznać by można, jakiej to barwy dziennik, ja

t  emu sfuźy sztandarowi, kturego boga głusi chwa 
łę. Jednego duia wielbi rząd, a judzi na Pola­
ków lub odwrotnie, drugiego kokietuje z rn> ska- 
lofilami Czasami się zdarza że w jednym arty­
kule to, co pochwala na wstępie, gani przy końcu 
i takie najrozmaitsze spotykać się dają ewolucye 
niezrozumiane, do niczego nie prowadzące, a zaw­
sze na szkodę ruskiego społeczeństwa. J - s t  to 
bałamucenie ogółu, podobne do majaczenia cho- 
reizo. ale w jakim celu, to prawdopodobnie nikt 
dotąd z bezstronnych nie dociekł. — I tak weź­
my najświeższy fakt. W artykułach posejmowych, 
po opisaniu stanowczego zerwania narodowców 
z moskalofilami pisze Dtl>, tak: „Wiele jednak 
w s p ó l n y c h  s p r a w  m a j ą  narodowcy z ino 
skalufilami, mianowicie gdzie chodzi o obronę 
p r z e c i w  w s p ó l n e m u  u i e b e z p t e c z e ń  
s t w u  Tam wszyscy ruscy posłowie powinni sta 
nąć razem i głosować solidarnie. Tak być po 
winno nie tylko w Sejmie, ale i w kraju, gdy 
ze strony t r z e c i e g o  przeciwnika zagraża nie­
bezpieczeństwo." A tym trzecim przeciwnikiem 
powiada zaraz poniżej D ii ',  są P o i a c y  i ż y ­
dzi. Zestawienie godne rzeczywiście autora i or­
ganu który nie licząc się ze słowami, schodzi 
z wyżyny organu stronnictwa politycznego i na 
rodowego na podrzędne pisemko brukowe. Arty­
kuły tej miary i takiej treści nie dowodzą wcale 
zmysłu politycznego.

Kto nie umie szanować choćby nawet prze­
ciwnika, ten nie wart, aby jego szanowano, o tem 
pamiętać powinni redaktorowie D iła .  Do posłów 
zaś ruskich, którzy wierzymy, chcą i pragną pra 
cować jedynie dla dobra swojego narodu dla jego 
wzrostu, siły i godności —  zwracamy się z wy­
rażeniem zapatrywania, że D iła  nie możemy jak 
dotąd uważać za ich organ, że nie rnżoe ono być 
chyba odbiciem ich opinii i zasad; powinni d la­
tego postarać się o organ, któryby był faktycznie 
organem stronnictwa narodowego bronił jego 
praw i strzegł interesów.

Wystawa krajowa we Lwowie.

Prezydyum wystawy poczyniło już wszystkie 
kroki, zmierzające do wykonania uchwał, zapa­
dłych na posiedzeniu komitetu głównego w dniu 
25 września. Zaproszenia, wysłane do dostojni­
ków których honorowymi prezydentami zam ano- 
wano zostały jak najprzychylniej przyjęte. W nai 
życzliwszy i uaj 'eplejszy sposób podziękowali za 
ten wybór ministrowie Palkeuhayn, Baijuehem 
i Zaleski. Z odpowiedzi ich wypływa, że wystawa 
nasza liczyć będzie mogła na gorące poparcie 
centraluego rządu, które znajdzie zapewne w y ­
mowny 8wój wyraz w nieskąpej subwencyi pań 
stwowej na cele wystawy. Nie wątpimy, że za­
równo Koło polskie, jak i rząd krajowy dołożą 
wszelkiej usilności, ażei y subweneya ta odpowie­
działa godnie szerokiemu zakresowi wystawy, roz­
ległości i stanowisku kraju naszego.

Dzień audyencyi, na której prezydyum wysta­
wy zanieść ma prośbę do cesarza o przyjęcie 
protektoratu nad wystawą nie jest jeszcze na­
znaczony. Wolno jednak już dziś liczyć na to, 
że najdostojniejszy protektor ostatnich wystaw 
w Gracu i Pradze z największą życzliwością ofia 
rowany mu protektorat przyjmie tem bardziej, że 
w rozmowach swych z delegatami polskimi tak

żywo wynurzał żal z odwołania przyjazdu swego 
do Galicyi, i że zechce sposobności wystawy do 
najbliższych odwiedzin użyć.

Obecnie zależy na tem aby jak najprędzej raóg! 
się komitet wykonawczy wystawy ukonstytuować. 
W tym celu zaproszone zostały: Wydział krajowy, 
namiestnictwo wraz z Radą szkolną krajową repre­
zentacje m. Lwowa i Krakowa, oba Towarzystwa 
roloiczn w kraju, wreszcie wszystkie trzy Izby 
handlowe i przemysłowe, aby reprezentantów 
swych do komitetu wykonawczego delegowały. 
Równocześnie poczyniono kroki celem ukonsty­
tuowania sekcyj komitetu głównego, które mają 
podjąć pracę nad nłożeuiem szczegółowych pro­
gramów wystawy. Zebranie się sekcyj jest zaiste 
rzeczą naglącą bo na całą kolosalną pracę urzą­
dzenia wystawy jest zaledwo 18 miesięcy czasu 
a w takim składzie rzeczy muszą programy spe­
cjalnych działów do końca listopada być gotowe 
żeby istotna praca wykonawcza jeszcze w tym 
roku z całą energią mogła być podjętą.

Prezydyum czyni zresztą już dziś studya nad 
placem przyszłej wystawy, zaopatrzeniem go 
w wodę kcraunikacyą i sytuowaniem budynków 
wystawowych.

Znaczną jest wprawdzie kwota, na którą ko­
misja organizacyjna wystawy zdołała jnż przy 
wstępnem swem działaniu zebrać podpisy — ale 
mała w stosunku do potrzeby, iaką urządzenie 
wystawy wykaże. Okolu 1 800.000 wymagała na­
rodowa wystawa czeska, licząc więc najskromniej 
to jest tylko 1j3 tego wydatku, bo jesteśmy w 
Galicyi jedną trzecią narodu, mnsimy być zawsze 
na wydatek około 600.000 złr. przygotowani. 
Przeważną część tego wydatku pokryją dochody 
własne wystawy, opłata nre.jsc od wystawców 
opłata zwiedzających, dochody z loterji wysta­
wowej i t. d., ale znakomitą jeszcze część po­
kryć będą musiały zasiłki państwa, kraju, repre- 
zentacyj powiatowych i mieiskich, wybitnych in- 
stytucyi finansowych, Izb handlowych i przemy­
słowych i t. p.

W naszem położeniu jest do życzenia, ażeby 
komitet wystawy nie oparł się jedynie na wiel­
kich kwotach z funduszu pobocznego, lecz ape­
lował także do różnych drobnych instytueyi o 
zasiłki choćby jak najmniejsze.

To to  wystawę Czesią uczyuiło tak żywotną 
i popularną, był właśnie udz'ał najmniejszych, 
całego ludu. I my pragniemy, ażeby każdy za­
ścianek naszego kraju mógł z dumą mówić, iż 
się do urządzenia wy3tawy przyczynił, ażeby z 
najdalszych stron kraju biegł na nią włościanin, 
rękodzielnik, mieszczanin w tem przeświadczeniu, 
że ją  powinien zwiedzić jako dzieło swoje — 
i dla tego sądzimy, że i najdrobniejsze zasiłki 
na urząJzenie wystawy powinny być przyjmowa­
ne. Nie tylko reprezentacye gminne miast i mia­
steczek, ale oddziały Towarzystw gospodarskich, 
Kółka rolnicze, Kasy oszczędności, Towarzystwa 
zaliczkowe i t. d powinny przy uchwalaniu 
swych budżetów o tem pamiętać, że ma być 
wystawa i że jej się z ich funduszów choćby 
najmniejsza subweneya należy. A znakomite uła­
twienie może każda instytucya znaleźć w tem, 
żeby subwencyę nie naraz, lecz w dwóch lub 
trzech rałach do dwóch lub trzech bndżetów 
rocznych wstawić, bo zamknięcie rachunków wy­
stawy nie nastąpi zapewne wcześuiej jak z koń­

cem 1894, a może dopiero z początkiem roku 
1895.

Z miast svbskrybowały dotychczas: miasto 
Przemyśl 500 złr., miasto Krosno 25 złr. Z rad 
powiatowych przeznaczyły w dalszym ciągu: gor 
licka 250 złr. (deI. prez E M i ł  k o w s k i), stryj 
ska 100 złr. (del. bar Z. R o m a s z j k a n )  wa­
dowicka 100 złr i tarnobrzeska 50 złr. a. w.

Program włoskiego ministerstwa.
Długo zapowiadany program ministerstwa wło­

skiego ukazał się nareszcie w formie sprawozda­
nia złożonego królowi. Sprawozdanie to za.muje 
trzynaście stronnic druku i szczegółowo roztrząsa 
poszczególne kwestye wewnętrzne. Na początku 
kładzie nai isk na to, że teraz kwestye ekonomi 
czne mają pierwsze miejsce przed innemi i że 
rozwiązanie tych kwestyj dostarczy środkow do 
rozwiązania kwestyi socyalnej. Aby stan finansowy 
Włoch uporządkować, trzeba korzystać z lat po­
koju, na który, na szczęście, Włochy mogą liczyć, 
pokęju, do utrzymania którego przyczyniły się i 
ciągle przyczyniają przez swoje sojusze, jakoteż 
przez swoie usiłowania, aby przywrócić dobre po­
rozumienie, a wszelkie niedowierzanie usunąć. 
Dalszym warunkiem uporządkowania finansów jest 
spokój wewnętrzny, co rząd spodziewa się utrzy­
mać przez tąką politykę, któraby troskliwie opie­
kowała się wszelLiemi swobodami, a równocześnie 
dając energiczną rękojmię bezpieczeństwa dla oby­
wateli wszelkim starciom zapobiegała

W dalszej części podaje to sprawozdanie bar­
dzo dokładny obraz statystyczny gospodarki za 
lata 18B1/92, 1892/93 i 1893/94 i zapowiada że 
oprócz dawniejszych będą jeszcze nowe oszczę­
dności zaprowadzone. Rzeczywiste zwyczajne i 
nadzwyczajne wydatki na armię ustanawia spra­
wozdanie stale w wysokości 246 mil. lirów. T e­
raźniejszy budżet wojskowy wynosi 241‘3 mil. 
Na wydatk. nadzwyczajne ministerstwo zażąda od 
parlamentu 4 6 mil.

Z dalszego szczegółowego wykazn pokazuje się, 
że zwyczajne i nadzwyczajne wydatki wojskowe 
w r. i 888/89 wynosiły 405 3 mil. a w r. 1891/92 
zniżyły się do kwoty 260 mil. Równocześnie bud­
żet marynarki wojennej zn:żył się z 1 5 7 8  mil. 
na 105 4 mii. Z tego wynika, że wydatki na 
wojsko już przedtem znacznie się zmniejszyły; 
ministerstwo mniema, że dalei zmniejszone wy­
datki do kwoty 246 mii) wystarczą na potrzebę 
obrony a dadzą się pogodzić ze stanem finanso­
wym kraju. Mimo to nie będzie żadnego zastoju, 
przeciwnie ministerstwo dołoży starań, aby obron­
ność jeszcze więcej spotęgować i przez zmianę 
systemu rekrutacyjnego i poprawienie przepisów 
o awansowaniu podnieść karność i dneha arnri, 
a mieszkańców >uż od wczesnej młodości oswa­
jać z używaniem broni i wprawiać ją w znoszę 
nie uciążliwości życia wojskowego.

Niedobor Da r. 1892/93 wynosi według spra­
wozdania 37 7 mil. na r. 1893/94 zaś ma wyno­
sić 50 8 mil. Atoli przez stosowne rozłożenie wy­
datków i przez odpowiednie operacye. nie mniej 
jak przez ponowne zmniejszenie wydatków będzie 
można dojść do takiego wyniku, że budżet na r 
1892/93 zakończy się nawet nadwyżką w kwocie 
6 mil. a w r. 1893/94 zakończy się równowagą

Uwzględniwszy to będzie mógł tak rząd jak

parlament ze spokojem przystąpić do narad nad 
reformą podatków, tak gorąco przez ub gie w ar­
stwy mieszkańców pożądaną. Aby tę reformę 
przygotować, rząd zaproponuje zaprowadzenie m o­
nopolu państwowego na dowóz i sprzedaż nafty 
Dalej zapowiada sprawozdanie niektóre zmiany 
powszechnej taryfy cłowej reformę banków em i­
syjnych, reformę administracyjnych urządzeń i 
ustaw, odnoszących się do życia socyalnego.

Program gabinetu da się w krótkości ująć 
w sposób następujący: Bezzwłoczne a pewne 
p r z y w r ó c e n i e  równowagi budżetowej bez 
zaprowadzenia nowych podatków i bez podwyż­
szania teraźniejszych, bezzwłoczne przystąpienie 
do r e f o r m  o r g a n i c z n y c h  we wszystkich 
gałęziach służby publicznej aby je uczynić wię­
cej prostemi a w działaniu skuteczniejszemi, spo­
kojne i stanowcze przygotowanie r e f o r m y  p o ­
d a t k o w e j  na pożytek warstw uboższych, w re ­
szcie śmiałe przystąpienie do z a ł a t w i e n i a  
k w e s t y j  s p o ł e c z n y c h ,  które można uwa­
żać za dojrzałe i za najpilniejsze.

Sprawozdanie kończy się, jak następuje: Takim 
jest program gabinetu. Gabinet nazwie się szczę­
śliwym, jeżeli się pojawi inny program. To stać 
się może i spodziewamy się, że się tak stanie, 
be ci którzy spokojnie stoją w miejscu i ci, k tó ­
rzy chcą naprzód iść, me mogą dotrzymać sobie 
kroku. Podział na polityczne stronnictwa jest ko­
nieczny dla prawidłowego działania ustroju kon ­
stytucyjnego. Hasła zmieniają się, nazwiska tracą 
swoje znaczenie, ale dążenia i pragnienia trwają 
dłużej, niż stare hasła i stare nazwiska, i żyją 
ciągle. ___________

Jak wiadomo z depeszy wczorajszej, dekret 
rozwiązujący parlament naznaczył nowe wybory 
na dz. 6 list., uzupełniające na dzień 13 a zebra­
nie się nowego parlamentu na dzień 23 lis t 
Teraz po ogłoszeniu programu rozpocznie się 
żwawa rozprawa nad nim i grupowanie się stron­
nictw. Nie ma wątpliwości, że teraźniejszy gabi­
net uzyska większość, w parlamencie, ale czy 
większość wytrwa długo w popieraniu minister­
stwa, to wielce wątpliwem. Rozwiązana Izba p o ­
selska była wybrana również na podstawie p ro ­
gramu ministerstwa a przecież w toku pracy p a r­
lamentarnej oświadczyła się przeciw niemu. P. 
Crispi i Rudini mieli z początku poparcie prze­
ważnych większości, a przecież upidli, bo le wię­
kszości nie były dość silnie spojone i nie umiały 
wytrwać na stanowisku. Ozy to nie powtórzy się 
w przyszłym parlamencie?

A gdyby nawet wytrwały w zgodnej pracy to 
i tak widoki powodzenia są niepewne, bo dla 
wykonania programu potrzeba nieodzownie nie 
tylko spokoju wewnętrznego, który utrzymać nie 
jest trudno, ale długiego pokojn zewnętrznego, 
|aK sprawozdanie samo słusznie przyznaje. !Ale 
gdzie pewność, że ten pokój przez kilka lat da 
się utrzymać? Dotąd żaden minister spraw za­
granicznych nie zapowiadał z taką pewnością, że 
pokój będzie utrzymany i że z tego naiezy ko­
rzystać, aby porządek zaprowadzić.

Ze stauowczuścj w tej zapowiedzi można przy­
najmniej wnioskować, że rząd włoski dołoży 
wszelkich starań, aby ten pożądany pokoj przy­
najmniej jak najdłnżej otrzymać.

ADAM BEŁC1KOWSKI.

U KOLEBKI NARO D U .
D ram at z dziejów m itycznych

w  p i ę c i u  a k t a c h .

*3%  ? ------
11 (Cing dalszy.)

SCENA 3.

( Główne,mi Ar zw iana  wchodzą) a u d a  (iv Jco- 
ro n k  i p łaszczu  królewskim) prowadzi ją .1 a k s a ,  

za nimi kilku Panów i Dworzan.

J a k s a .
Drżysz pani... bladość widna na twej twarzy... 

W a n d a .
Nie, nic mi nie jest, nic... wierz, dobry Jakso. 

J a k s a .
Radość jak smutek często z nóg powala;
Za dużo przeszłaś dziś rozmaitych wzruszeń,
By od nich ciało nie miało szkodować. —
Dalej panowie, w ciszy swej komnaty 
Niechaj królowa odpocznie po trudach 
My zaś pójdziemy między bid i wojsko,
K .zalein beczki stoczyć na ulice,
Niechaj dziś wszyscy piją miód do syta,
By pamiętali ten dzień uroczysty.
No, jeszcze jeden okrzyk: cześć królowy!

(całuje w  rękę Wandę)
O b e c n i .

Cześć naszej pani, wieczna cześć królowy ! 
(oddawszy pokłon wychodzą)

SCENA 4.
W a n d a  (sama —  zdejmuje koronę i  kładzie ja  
na stole; odpina płaszcz, który spada z  je j ramion). 
Precz, precz odemnie te kiólewskie go d ła !... 
Wszystko: korona, tryumfy i hołdy,

Wszystko to razi jak mieczem me serce, 
Wszystko sumienia we mnie głos rozbudza,
Że ja królową jestem — że nie wolno 
Mnie jako innej, co ma prawo szczęścia,
Ni czuć, ni myśleć!... A ja jednaK myślę,
Ja jednak czuję to co nie powinnam!...
O, ileż cierpień znieść będzie potrzeba,
Nim to wspomnienie zatrę w rncjej duszy,
Ileż to pracy będzie mię kosztować,
By te uczucia, co żyć we mnie pragną,
Zabić, w grób włożyć, i na ich mogile 
Zawołać w b ó lu : przecież zwyciężyłam!...

SCENA 5.
W a n d a ,  (wchodzi) S w a t a w a.

S w a t a w a ( w pew nej odległości).
Pani... królowo!.. Jakże zamyślona —
W dobry czas przyszłam ! (głośniej) Królowo !..

W a n d  a (odwracając się prędko).
Kto tu jest?...

S w a t a w a.
To ja, Swatawa.

W a n d a.
Co odeiryiio  c h c e c ie  ?

S w a t a w a.
Twej łaski, pani...

W a n d a  
■Laski ?...

S w a t a  w n.
Nie dla siebie,

Dla nieszczęsnego proszę jej człowieka;
Wiele dobrego albo złego wńle 
Możesz mu zrobi"...

W a n d a .
Mówcie, czego pragnie? 

S w a t a w a .
Tego jedynie, byś mu pozwoliła 
Zbliżyć się tutaj...

W a n d a .
Zbliżyć'?... co mówicie ?... 

Kto jest ten człowiek ?...

S w a t a w a .
Odgadłaś królowo —

To jest Rytygior...
W a n d a .

R ytygflr!... (d. s.) Oh ! bogi, 
Czemuż to imię przejmuje mię drżeniem.
Jakby niem zwał się największy z mych wrogów !... 
(gł.) To być nie może... ja go liió*chcę widzieć — 
Idź, powiedz mu to...

S w a t a w a .
Królowo, przez litość!

Na jednę chwilę dozwól mu się widzieć,
Ona balsamem dla ran jego będzie. }
Gdybyś wiedziała, iak los jego straszny,
Jakie on ciężkie ponosi katusze,
Choćby kamieniom było twoje, serce,
Musiałoby je  zmiękczyć miłosierdzie 

W a u d a.
Nie — powiedziałam... Odejdź stąd Swatawo, 
Widzieć go nie chcę, widzieć go nie mogę....

S w a t a w a.
Stało się jednak.... Licząc na twą dobroć,
-la go wpuściłam, a on jest już tutaj..
(Otwiera drzw i, przez które, wchodzi RS/h/gier) 

S w a t a w a  (d, s ).
A z nim ma zemsta!
(Z n ika  we drzwiach, którcmi wpuściła Jigtg 

giera).

S C E N A  6.
W a n d s .  R y t y g i o r.

W  a n d a (w. s.)
Bogowie, on tu ta j!...

(Po chwili, pow ażnym  głosem do llytygiera). 
Książę, co żądasz?... jaki cel cię przywiódł 
Tutaj przede mnie?

R y t y g i e r.
Powracam do ciebie.

Bo z tobą rozstać się nad moje siły — 
Powracam biedny nędzny, zwyciężony,
By tobie, co mną wzgardziłaś, gdym jeszcze 
Potężnym księciem był, znowu powtórzyć

Moje wyznanie: Wando, kocham ciebie!..
O, nie odwracaj ode mnie twych oczów...
Słuchaj mnie... kocham, kocham cię okrutna, 
Pomimo tego. że jesteś mym wrogiem 
I gorzej niźli wrogiem, bo zwyciężcą —
Pomimo tego, że twe usta wszelką 
Miłości mojej odjęły nadzieję!...
Jakiś cud bogów, fatalność nieszczęsna 
W ciebie ten urok wlały, a w me serce 
Takie uczucie!...

W a n d a .
Przestań, przestań książę!

To jest szaleństwo!
R y t j  g i e r.

Szaleństwo?... Na bogi,
Ty nie szydz ze mnie w tak okropnej chw ili! 

W a n d  a.
Mówmy rozsądnie, nie chciej zapominać,
Czem ja dla ciebie, czem ty jesteś dla mnie.

R y t y g i e r.
Czem jesteś dla mnie?... Czemże innem, tylko 
Kobietą, którą kocham i uwielbiam.
Ozom ja dla ciebie?... Mówi mi przeczucie,
Ze w twojej dnszy choćby jedna iskra 
Cd mego ognia roztlić się musiała.
O, tej ostatniej pociechy, królowo,
Nazbyt pospiesznie ty mi nie odbieraj,
I nie zabijaj mię rozpaczą!.. powiedz,
\ ic że  nie czujesz?... nigdyż twoje serce 
Przyjaznem dla mnie nie zadrży uczuciem ?..

W a m  f l  s.j.
Ha. cóż mu powiem ?... Ja  mu nic nie mogę 
Powiedzieć biedna .. (gł.) Książę, miejże litość.... 
Widzisz — ja cierpię !...

R y t y g i e r.
Cierpisz, a więc kochasz, 

Kochasz!... przeczucie moje nie zawiodło.
W a n d  a.

Ja  ciebie kocham ?... Nie, to być nie może.
To nie powinno być!... milcz, nie mów o tein! 
To jest rzecz, która przejmuje mię zgrozą....
J a  samej siebie lękam się, gdy myślę,

Żeby to mogło być prawdą.... Ja, kochać 
Ojczyzny wroga, tego co dopiero 
Krew mych rodaków i braci przelewał,
Który najechał mą ziomię, i gdyby 
W e lłu g  życzenia szczęście inu i-łużyło,
Mógł mego ojca tron królewski zwalić !...
Nie, ja byłabym występną, i gorzej 
Niźli występną — byłabym nikczemną!... 
Miałażbym zniszczyć moję przeszłość całą,
Zadać kłam wszystkim mym postanowieniom,
M yprzeć się dawnych nadziei i marzeń,
Być inną niźli jestem, niż być chciałam,
Niż być powinnam ?... Litości, bogowie!

R y t y g i e r.
Próżno się, próżno opierasz miłości,
Ona owładła już tobą!... 0  wszystkiem 
Zapomnij, wszystko poświęć i pobiegnij 
W moje ram io n a!

W a n d a .
Precz, o precz ode m n ie ! 

Precz z tą pokusą!.- Ghoćny serce pękło,
Dość jeszcze silne, by się miało poddać.
Nie chcę miłości twej, zostaw mię samę !

R y t y g i o r  (po chwili).
Wszystkie mż dla mnie wyczerpane środki, 
Wszystkie nadziei pogasi) już gwiazdy —
Bądź zdrowa zatem!... Wzgardzony przez ciebie. 
Shanbiony w wojnie, idę na mą rozpacz 
Znaleźć lekarstwo ostatnie....

W a n d a
Co inów ife l . .•

R y t, V g i e n  
Ty byłaś moją klątwą, fatalnością,
Która do tego przywiodła mię stanu,
Ze do wyboru nie mam nic prócz śmierci. 
Żegnaj więc Wando — ja żegnam sie z światem!

(U d. n.)
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Przegląd polityczny.
E r a k ó u ,  14 października.

Z W a r s z a w y  donoszą, iż car ndał się we 
wtorek w towarzystwie carewicza Mikołaja ze 
Skierniewic do Częstochowy na uroczystość od­
słonięcia pomnika Aleksandra I I  postawionego 
z „dobrowolnych" składek ludności polskiej. — 
Wzdłuż drogi ze Skierniewic do Częstochowy 
ustawiony był silny kordon wojskowy i prócz 
tego w wielu miejscowościach po drodze uloko­
wano nadzwyczajne posiłki żandarmeryi i wojska. 
Cudzoziemcy, przybywający do Częstochowy, ule 
gali surowej kontroli, niektórych zaś rewtdowa 
no. Generał gubernator H u r k o  także był w 
Częstochowie na ceremonii odsłonięcia pomnika 

Donoszą również, że nazajutrz po uroczystości 
carewicz M i k o ł a j  udał się przez Granicę i Wie 
deń do Neapolu, skąd pojedzie do Aten na sre 
brne wesele Królewskiej pary greckiej. Przed wy­
jazdem carewicza udał się tą samą drogą szef 
żandarmów generał S m o r  k o w.

Jak  wiadomo, redakcya Dn>.wnika W arszaw ­
skiego przejdzie obecnie w inne ręce. Djtych 
czasowy redaktor p. K u ł a k o w s k i  ustępuje ze 
stanowiska redaktora półurzędowego organu rzą­
du warszawskiego, a miejsce jego zajmie znany 
pisarz rosyjski Wsewołod K r e s t o w s k i .

W ostatnim numerze D niew nika  p. K u ł a ­
k o w s k i  we wstępnym artykule żegna się ze 
swymi czytelnikami i zapominając o tern, że by ł 
jednym  z najgorliwszych podżegaczy i narzędzi 
rusyfikacyi i ucisku w Królestwie Polskiem, za­
pewnia uroczyście, że nie cznł nigdy nienawiści 
do Polaków, jako narodowości, a nawet — dzi­
wna to z jego strony czułość — wyraża nam 
sympatye, które każdy uczciwy Polak ze wzgar­
dą odrzuci.

Oto co pisze p. Kułakowski o stosunku Sło­
wian i w szczególności Polaków do Bosy i : 

„Interesa Słowian i Bosyi niezaprzeczeuie są 
identyczne. Mówimy to do tych stronnictw i przy­
wódców słowiańskich, którzy biorą sobie za za­
danie bronić narodowości od pochłonięcia przez 
obce żywioły. A nie wyłączamy także i Polaków, 
do których, jako narodn i narodowości, nie czu­
liśmy nigdy nienawiści, ani nieprzyjaźni, lecz 
owszem —  szczerze to powiedzieć mogę — mie­
liśmy zawsze dla nich s y m p a t y ę ,  i pragnęliśmy, 
aby skończyły się kiedyś n i e p o r o z u m i e n i a  
i aby w prze' maniach kierowniczych kół polskich 
zwyciężyła opinia, ż e  t y l k o  w B o s y i  i z R o ­
s y  ą, w ś c i s ł e m  z B o s y ą  p o ł ą c z e n i u ,  
z n a l e ś ć m o g ą  P o l a c y  z b a w i e n i e ,  pod­
czas gdy zarówno w Prusiech, jak w Austryi, 
według naszego przekonania czeka Polaków zgu­
ba, ponieważ tam są oni tylko narzędziem w ob­
cej grze politycznej.*

„Słowiańszczyzna —  pisze dalej p. Kułakow­
ski — stała się dzisiaj potęgą i kwestya słowiań­
ska jest, że tak powiem, kwestyą dnia politycz­
nego. Dawno już powiedział poera : „w Bosyę 
tylko wierzyć można*, a teraz możnaby powie­
dzieć do ludów słowiańskich: „w Bosyę t r z e b a  
wierzyć". To hasło T i u t c z e w a  powinno być 
drogowskazem dla Słowian w ich walce o prawa 
narodowe, we wszystkich ich planach politycz­
nych.

„Ale Słowianie nie powinni zapominać, że Bo- 
sya, jako wyrobiony organizm państwowy, owoc 
pracy całych stuleci, nie może do nich się sto­
sować, oni raczej, nie wyłączając i Polaków, po­
winni zawsze układać swe stosunki w ten spo­
sób. aby zgadzały się z interesami Bosyi.*

Tak przemawia rosyjski orędownik słowiańskiej 
jedności. Wskazuje Polakom Bosyę, jako tarczę 
zbawienia, a za warunek stawia bezwzględne pod­
porządkowanie interesów polskich interesom ro­
syjskim. czyli zupełne wyrzeczenie się narodo­
wości i dobrowolne poddanie się rusyfikacyi i uci­
skowi, albowiem to tylko zgadza się z interesami 
i życzeniami Bosyi. Trzeba istotnie rosyjskiej 
obłudy i przewrotności, aby w ten sposób okazy­
wać [sympatye i urągać uciemiężonemu naro­
dowi.

Z  Austro- Węgier.
Po dziesięciodniowej przerwie komisya budże­

towa austryackiej delega *yi dla spraw wspólnych 
wczoraj rozpoczęła na nowo obrady. Na porząd 
ku dziennym wczorajszego posiedzenia były k re ­
dyty dla krajów okupowanych i budżet marynarki.

Kilka uwag
w s p r m  i k t l i i i t t i i ]  młodzieży

nap fia t

i T - — -  —r  n c i a i t o .

Zanim przystąpię do właściwego przedmiotu 
t. j. do skreślenia kilku uwag w sprawie akade­
mickiej młodzieży, muszę objaśnić, że jakkolwiek 
przyznaję bardzo chętnie, iż wiele wybitnie doda­
tnich objawów w myśli i w czynach młodzieży za­
sługuje na rzetelną pochwałę i uznanie, to prze­
cież są pewne usterki, które bezwzględnie najsu­
rowsze’ krytyce podlegają. Wiedząc ile szkody 
przynoszą one młodzieży w ogóle, a już nieobli 
czalne jednostce jako takiej, zamiarem moim 
jest te usterki choć w części wykazać, prze­
strzec przed złem, właśnie teraz z początkiem 
roku szkolnego, kiedy to najwięcej zapału i do­
brej woli jednego lub drugiego osobnika idzie na 
marne, zużywając się wyłącznie w agitacyjnych 
zapasach i walkach partyjnych, prowadzonych na 
najrozmaitszych zgromadzeniach młodzieży z ogro­
m ną stratą caasu i szkodą własną, do czego zna­
czna liczba tak przywykł, tak się z tern zżyje, 
że to w końcu wyradza się u nich w manię nie- 
nstannycn obrad i ubiegania się za godnościami.

Nie ulega zaś najmniejszej wątpliwości, że 
znaczny procent młodzieży |  odniósłby daleko 
większą korzyść z kilkoletniego swego na uniwer­
sytecie pobytu, gdyby się jeden, drngi i dziesiąty 
wyrzekł tej manii sejmikowania a szczerze i go­
rąco wziął się do książki i studyów swoich. Nie­
jeden bowiem, rzuciwszy się na oślep w ten wir 
życia akademickiego, nieraz przez czas bardzo 
długi pogrąża w nim całe swoje jestestwo z zu 
pełnem zapomnieniem o nauce i swych na,bliż

Komisya wojskowa węgierskiej delegacyi oma­
wiała szczegółowo sprawę podwyższenia pokojo 
wego stanu pułków piechoty. Bozchodzi się o po 
większenie liczby żołnierzy pod bronią w czasie 
pokoju o 14 688, a wydatek, jaki powiększenie 
to spowoduje, wynosi 2 255.141 złr., z czego na 
rok przyszły przypada 553.490 złr. Podwyższenie 
liczby żołnierzy pod bronią w czasie pokoju jest 
przedmiotem bezustannych zabiegów ministerstwa 
wojny od lat 20. Jeszcze w roku 1872 min:ster 
Kuhn uczynił taki wniosek i uzyskał jego uchwa 
lenie. Motywowano ówczesne żądania tem, że 
czas czynnej służby jest zbyt krótkim. Następnie 
przedłużono czas służby, a mimo to spotykamy 
się znowu z żądaniem powiększenia liczby żoł­
nierzy w czynnej służbie. Jako motyw służy zno 
wu, że liczba żołnierzy w pojedynczych pułkach 
jest za mała. Komisya budżetowa przyjęła przed 
łożone jej wnioski. W toku obrad tej komisy! 
poruszono kwestyę prochu bezdymnego. Minister 
wojny zapewniał, że proch ten wytrzymał wszel­
kie próby.

W sprawie ogłoszeń magistratu opawskiego p 
F  u s s poczynił osobiście przedstawienia w duchu 
niemieckim szefowi sekcyi p. E r b o w i .  Burmistrz 
O p a w y  B o c h o w a n s k i  miał zaś audyencyę u 
hr. T a f  f  e g o. Deutsche Ztg. donosi, że zgodzo 
no się, aby magistrat nie miał obowiązku ogła 
szać swe rozporządzenia w języku czeskim. Ogło 
szenia w językn niemieckim, czeskim i polskim 
wydawane być mają na koszt kraju. Prezydent 
śląskiego rządu krajowego bawi również w W 1 e- 
d n i u. Tymczasem w samej O p a w i e  zapowie­
dziano na dziś wielkie zgromadzenie, które ma 
zaprotestować przeciw naruszeniu „niemieckiego 
charakteru" miasta.

Z  Serbii.
Z  najświeższych wiadomości, opartych na opo­

wiadaniu samego Paszica, pokazuje s i ę , że w 
pierwszych doniesieniach o zamachu na niego 
musi być cośkolwiek prawdy, bo żandarm gmin­
ny strzelił nie raz lecz dwa razy z rewolweru, a 
chciał strzelić więcej razy, lecz kapsle zawiodły. 
Sprawa dotąd niewyjaśniona i dlatego utrzymu­
je ciekawość Serbów w wielkiem naprężeniu.

Ministerstwo liberalne, dostawszy się do stern 
rozpatrzyło się przedewszystkiem w stanie finan­
sowym, jaki zastało po swoim poprzedniku. Oso 
bna komisya zbadała ten stan i złożyła sprawo­
zdanie ministrowi skarbu. Według tego sprawo­
zdania dług bieżący wynosi 3 1 8  mil. franków; 
do tej sumy wliczono 8 3 mil., które wpłynęły 
do kasy z pożyczki, zaciągniętej w Berlinie w wy­
sokości 10 mil. wyłącznie na cele wojskowe, ale 
użyto ich na co innego. Ministerstwo radykalne 
miało upoważnienie puścić w obieg bony skar­
bowe najwyżej w kwocie 5 mil.; jak z tego upo­
ważnienia skorzystało, pokazuje się z faktu że 
z tego tytułu zaciągnięto długu na przeszło 8 
mil. i to bądź na rachunek bieżący, sprzecznie 
z upoważnieniem, bądź na weksle, akceptowane 
przez ministerstwo skarbu, co jest rzeczą nie 
praktykowaną w żadnej porząduej gospodarce rzą­
dowej. Ale ważniejszą i wprost oburzającą rzeczą 
jest to, że rząd użył na pokrycie bieżących wy­
datków więcej niż 5 mil. franków deficytów są­
dowych i funduszów sierocińskich. Z zestawienia 
wszystkich cyfr dochodów i wydatków pokazuje 
się, że ministerstwo radykalne z 80 mil. franków 
długów, które od ustąpienia Milana zaciągnięto 
pod rozroaitemi pozorami i tytułami (jak wyku­
pienie kolei, odkupienie wydzierżawionych mono­
polów, powiększenie siły zbrojnej) zaledwie 25 

-mil. użyło na cele wskazane, a 55 mil. użyło na 
pokrycie bieżących wydatków zwyczajnej admini- 
stracyi. bo dochody z podatków nie wystarczały. 
A przyczyną tego było unikanie egzekucyi, aby 
sobie nie zrażać zwolenników. Według ostatniego 
obliczenia za rok bieżący z przeszło pół miliona 
mieszkańców, obowiązanych do płacenia podatku 
różnych kategoryj, przeszło 60 tysięcy za rok bie­
żący nic nie zapłaciło, a przeszło 80 tysięcy za­
ledwie drobne cząstki. Największe zaległości po­
datkowe są właśnie u n_jrozgłośniejszych zwo­
lenników stronnictwa radykalnego.

C h olera .
K r a k ó w ,  14 października.

Biuletyn Rzyka miejskiego. Od 8 rano 13 paź­
dziernika do 8 rano 14 października n i k t  n i e

szych obowiązkach... w następstwie czego musi 
naturalnie potem gorzkie zbierać owoce.

Najwydatniejsze tętna w życiu akademickiej 
młodzieży ujawniają się w pierwszych miesiącach 
rozpoczęcia nauk, w pierwszych zaczątkach roku 
szkolnego. Miesiąc październik skupia literalnie 
całą akademicką młódź pod skrzydła prastarej 
„Almae Matris*, a korytarze i krużganki gmachu 
uniwersyteckiego cótttgii novi roją się od tłumów 
młodzieńców, przeważnie dziarskich, wesołych, 
uśmiechniętych, gdyż otwiera się przed nimi 
nowe życie, tak ponętnie kuszące i dla otwar­
tych podwoi wszelakiej nauki i wiedzy, i dla swo 
body, którą rzekomo zażywać ma cive$ Univer- 
sitatis. Gdziekolwiek spoirzysz, widzisz razem 
kilku lub kilkunastu młodzieńców, zajętych jakąś 
bardzo ożywioną rozmową, słyszysz głośne śmie­
chy, spostrzegasz wesołe spojrzenia. Młodzież 
przepełnia biura swoich dziekanów, tłoczy się 
u kwestora lub spieszy o radę do rektora i Be- 
kretaryatu KażJy z nich trzyma w ręku jakieś 
papiery — to dokumenta, otwierające mu bramy 
Uniwersytetu, to dokumenta, za których przedło­
żeniem po uskutecznionych wymaganych formal­
nościach zaciąga się na listę uczniów wydziału 
prawa, medycyny, filozofii lub teologii.

Jest to czas tak zwanych „ w p i s ó w " .
Młodzieży akademickiej więc pełno wszędzie, 

ożywienie powszechne, ruch ciągły. Wszystkie 
budynki uniwersyteckie przepełnione; w klinikach 
w theatrum  anatom icum  w prosektoryach, w 
Collegium phisicum , wszędzie poważna liczba młn 
dych ludzi. Jedni wchodzą, drudzy wychodzą, ten 
i ów zatrzymuje się przy jednej lub drugiej gro 
madce, a co krok to słyszysz powitania: A jak 
się masz, witajcie, na jaki kolega zapisałeś się 
wydział? z czego myślicU się utrzymać i t. p. 
I  znowu gromadki rozwijają się i każdy spieszy 
gdzieś, jakby i jednej godziny nie chciał zmar­

z a c h o r o w a ł  n a  c h o l e r ę  i n i k t  n i e  u- 
m a r ł  Od  d n i  c z t e r e c h  j u ż n i e  b y ł o  ż a ­
d n e g o  w y p a d k u  z g o n u  n a  c h o l e r ę .

Dotąd zachorowało ua cholerę 41 osób U m ar­
ło 16, wyzdrowiało 10, w leczeniu pozostaje 15 
osób.

Kraków, 14 października 1892.
D r B u sz .k

Kordony wojskowe, k'óremi otoczeni byli mie­
szkańcy domów w ulicy św. Wawrzyńca, zostały 
zniesione.

We Lwowie nie było dotąd wypadku zasłabnię­
cia na cholerę.

„Stwierdzoną jest rzeczą, — pisze K uryrr 
Lwowski —  iż wobec grasującej w Hamburgu 
cholery, do 6 września stacya Oświęcim stała o- 
tworetn dla niej i cholera, korzystając z swobo­
dnej komnnikacyi, dostała się na Podgórze, a 
stamtąd do Krakowa Dotąd się tam gnieżdżąc 
występuje epidemicznie i gotowa nawet przezi 
mować, by z wiosną rozgościć się dopiero z całą 
grozą. W Hamburgu wysiliła się jnż słabość, po­
chłonąwszy około 8000 ofiar na 18.000 zarażo­
nych.

„Obecnie utworzyło się drugie podobne jej o- 
gnisko w Budapeszcie, skąd w promieniach roz­
chodzi się na południe i wschód, a gdy się do­
stanie na linię Cisy, to będziemy ją mieli tuż 
pod granicą galicyjską w sąsiednich komitatach. 
Na pierwszą wieść o cholerze w Krakowie, Wę­
grzy zamknęli się na wszystkich stacyach pogra­
nicznych od Galicyi, choć do takiej wygórowa 
nej przezorności nie było nagłej potrzeby, a wszy­
scy się dziwowali radykalizmowi Węgrów.

„Przezorność tę praktykują ciągle. Z Dukli o- 
trzymaliśmy od tamtejszego lekarza dra Beissa 
wiadomość, że w Komarciku przepuszczają tylko 
tych, którzy wykazać się mogą legfiymacyą z 
miejscowości niezarażonej i świadectwo zdrowia. 
Dr. Beiss Który w r. 1873 był lekarzem chole 
rycznym w tamtej okolicy, pochwala tę ostrożność, 
gdyż wówczas miał dowody, że pierwszy wypa­
dek cholery w Dukli był zawleczony r.  Węgier 
których granica ciągnie się o 15 kilometrów od 
tego miasteczka.

„Ze stacyi granicznej Orlo (na kolei Tarnów- 
Leluchów) donoszą nam 12 b. m : Na stacyi tu­
tejszej bywaią poddawani rewizyi lekarskiej tylko 
podróżni, jadący z Galicyi do Węgier. Bewizyi tej 
dokonuje komisya węgierska. Podróżnych zaś j a ­
dących z Węgier do Galicyi żadna komisya nie 
rewiduje, choć stamtąd mamy tu codzień dużo 
uciekinierów, osobliwie żydów, nawet z samego 
Budapesztu".

„Podobnie musi się dziać w Ławocznem, Łup- 
wie i Zwardoniu. Tak więc Galicya, której 

wszystkie gminy z ogromnym kosztem czynią 
wysiłki dla obrony, od Węgier jest ciągle odsło 
niętą, podobnie jak do 6 września była narażoną 
przez Oświęcim od strony Niemiec. Poprzestaje­
my ua skonstatowaniu tej okoliczności."

W Warszawie zasłabło we środę 8 osób, w tej 
iczbie 3 żydów, Zmarły 2 osoby.

K r o n i k a .
Kraków, 14 października.

NaboieAstWO. Jak donosiliśmy, jutro w sobotę 
o godz. f l  przed południem w katedize na Wawelu 
odbędzie się urządzane oo roku staraniem Towarzy 
stwa imienia Kośeiuszki, nabożeństwo za spokój dn 
szy bohatera. Mowę wygłosi ks. rektor Chromecki. 
Wieczorem o godz. 7 w sali towarzystwa strzele­
ckiego odbędzie się uroczysty obchód, w którym 
weźmie udział chór włościan z Bierzanowa, oraz w 
części deklamacyjoej znany recytator p. Konopka 
Bilety za zwrotem rozesłanych zaproszeń otrzymy­
wać można w Adminislrs^yi • N . Reformy , oraz w 
handlu pp Kutrzeby i M irczyńskiego w Rynku.

Sprawa jednorazowej nauki w szkołach lu­
dowych Wobec zaprowadzenia jednorazowej nauki 
w szkołach średnich w mieście naszem, zachodzi 
tem większa konieczność zaprowadzenia także jedno­
razowej nauki w szkołach ludowych, gdyż inaczej 
rodzice i uczniowie narażeni będą na rozliczne nie 
przyjemności z powodu niejednostajnego uczęszczania

nować: widocznie gorąco zabierają się do pracy, 
do swych obow'ązlow. Jedni z nich, przestąpiw­
szy co dopiero progi Uniwersytetu, mają nieba 
wem zasiąść na akademickiej ławie i chwili tej 
wyczekują z niecierpliwością: drudzy —  to już 
studenci z wyższych kursów zasiadają właśnie do 
rygorozów i egzaminów. Na twarzach ich m a­
luje się widocznie jak -ś zaniepokojenie, może 
nawet obawa, bo ile, u> w życiu ich zaważyć 
może ta jedna chwila? ile to zależy od pomyśl­
nego wyniku egzaminu? Z łi  nota czyli t. zw. po 
akademicku „obcięcie się* nie jednego wykoleja, 
wypacza jego przyszłość a często zupełnie druz 
goce. Kto uważnie śledzi okoliczności tego ro 
dzaju, ten przyzna mi całkowitą pod tym wzglę 
dem słuszność.

Mniej niebezpieczeństwa uczuwaią ci, którzy 
spieszą złożyć tz. colloąuia. Dla ub iższęj mło 
dzieży obok etycznej strony odgrywają one inte­
resującą rolę. gdyż złożenie kollokwiów jest je 
dnym z koniecznych warunków, aby nzyskać u 
wolnienie od czesnego tj. opłaty za prawo słu­
chania wykładów, które to dobrodżiejstwo nie 
jest niczem innem, jak tylko dobrowolnem zrze­
czeniem się wspomnianej opłaty ze strony p ro­
fesorów na rzecz uczniów.

Poruszywszy sprawę „czesnego" nawiasem do­
dam że uwalnianie od czesnego w formie, jak 
się to obecnie dzieje, jest niesłusz em i niespra- 
wiedliwem ze względu na profesorów, a morał 
nie niekorzystnem dla uczniów Uniwersytetu. 
Sprawę tę należałoby w radykalny spo*ób zre 
formować tak, żeby uczniowie stałą do kwestury 
składali opłatę, której wysokość byłaby niezależną 
ani od ilości godzin słuchanych przedmiotów, 
ani od osobistego zrzekania się profesorów.

Pierwsze dnie na Uniwersytecie. •
Uporawszy się z kollokwiami, czesnem, wpi- 

sowem w kwesturze itp. czynnościami, słuchacze

do szkół. Skoro Bada szkolna k r a j n a  uznaje ko­
rzyści jodnor. zowej dziennej nauki. a konfereocya 
tutejszych nauczycieli szkół lufowych u-a pos edze 
niu z dnia 2 li,ca br. oświadczyła s e  równeż za 
jednorazową nauką i uchwała la przedłożoną zo­
stała Badzie szk Inej kfajowej, spodziewać się na 
leży, iż niebawem także w szkołach ludowych bę- 
dz e zaprowadz«uą jednorazowa nauka.

Mianowani-*. Na wniosek odnośnych knratorrj 
szkół i po zasięgnięciu opinii krajowej kemisyi dla 
spraw rolniczych, zamianował Wydział krajowy: 
pr-fesora kraj. szkoły gosp-.darstwa Iasiwego p 
Władysława Tynieckiego dyrekto-em, zaś adjunkta 
p. Bronisława Lipińskiego stab lizował na posadzie 
nauczyciela do nauk fachowych leśnych, przy kraj. 
szkole gospodarstwa lasowego. Dalej stabilizował 
Wydział krajowy pp. Włodzimierza Markowskiego i 
Mieczysława Bożańskięgo, nauczycieli do nauk ele­
mentarnych ogólnie kształcących i p< m oniozyoh w 
kraj. niższych szkołach rolniczych, na posadach do­
tychczas przez nich zajmowanych w Horodence i 
Kebiernioach.

t  Seba> lyan Polak. Ziemia krakowska przyjęła 
wczoraj w łono swoje znowu jednego z przerzedza­
jących się szeregów obrońców Ojczyzny, bohaterów 
walki z r. 1863.

Ś. p. Sebastyan Polak był jednym z pierwszych, 
którzy na hasło boju o wolność porzucili ławę szkol 
ną i stanęli w szeregu. Brał czynny udział między 
innemi w nieszczęśliwej bitwie pod Mieohowem. — 
Chociaż odzDaczał się zawsze walecznością i wy­
trwałością w partyzanckim obozie, skromny, nieżą 
dny zaszczytów, dosłużył się zaledwie stopnia pod­
oficerskiego , o czem sam nieraz z chlubą wspomi­
nał. Po upadku powstania wrócił do p acy zawodo­
wej. Ukońozywszy studya filozoficzne, pracował lat 
pięć w jednem z gimDazyów lwowskioh Przeniesio­
ny do Drohobycza, rozwinął tu działalność szlache­
tną, patryotyczną, o ile mu na to stanowisko u 
rzędowe dozwalało. Od to wprowadził w tem mie 
ście cb hody pamiątkowe, sam czyony wszędzie, za 
pałem swoim rozgrzewał młodzież do pokochania 
wzniosłych ideałów narodowych Otaczały go szacu­
nek i życzliwość (g-dna. „Narała* się nieraz", i z 
tego powodu przez dfugi czas odr/u ‘ano systematy­
cznie prośby jeg > o przeniesienie do Krakowa, o 
czem marzył oddawna. Po 13 latach dopie o otrzy­
mał nominaoyę do gimnazyum św. Jacka w Krako • 
wie. Rok jeden zaledwie przeżył w naszym grodzie 
Nieubłagana śmierć wydarła go rodzinie, młodzieży 
i licznym przyjaciół>m pizedwcześnie. Zamkną! oczy 
jako wzór Polaka, piofesoia i obywatela

Tłumy młodz eży i znajomy- h oddały wozoraj 
ostatnią posłngę ś p Polakowi. Nad otwarty raog 
łą  przemówił serdec/nie ks. Siedlecki, katecheta gi­
mnazyum św Jacka i skreślił w krótkości jego ży­
wot pełen czynu i poświęcenia, stawiając go za 
wzór młodzieży, która straciła w nim ukochanego i 
dzielnego przewodnika Cześć jego pamięi-i!

Zmarli. Franciszek Ostyk N a r b u t t ,  syn Teo­
dora, a brat Ludwika , naczelnika powstania litew 
skiego z r. 1863. zmarł dnia 6 bm. w Tornacz na 
Węgrzech, w 50 roku życia. Uczeń uniwersytetu 
petersbuiskieg i, a potem polskiej Bzkoły wojskowej 
w Cuneo w Sardynii, służył Dastępnie w oddziale 
Langiewicza. Po upadku sprawy oddał się nauce 
inżynieryi wojskowej w Paryżu, którą świetnie u- 
rończył; gdy jednakowoż podobne patenty n:e da­
wały chleba, oddał się w Balg i studyom iużynie- 
ryi cywilnej, poizem przeniósł się do Austryi i wstą 
pił w służbę Towarzystw kolei Południowej. Od­
dawszy się z zatniłow miem pracy, budował dwoice, 
mosty i niebawem zdolnościami i charakterem zwró 
cił na sieb e uwagę p zełożou-ob. Zlecano mu wy­
konywanie najtrudniejszych robót, albo reprezento­
wanie Towarzystwa na > ougresaoh. Ożenił się z fli­
czną. młodziutką Węgierką, pauoą Szandor, która 
ubóstwi ijąo go, naucz) ła się nawet języka polskiego, 
ażeby ma śpiewać i czytać po polsku. „Oo zawsze 
taki smutny — mawiała — i tylko moje śpiewa­
nie i czytanie go rozrywa." Gdy zaś starała się w 
nim rozbndzić ambicyę, zwłaszcza, gdy ze zdolno 
ściami swemi uPgł wyjść wysoko, odpowiadał ś. p. 
Franciszek: „Ambicyą moją: być nczciw»m. Nie 
chaj żaden Niemiec n ozego zarzucić mi nie może; 
niechaj na meg le mojej wypiszą: „Poozoiwy". Inne 
ambieye, to śliska droga.*

Carewicz. Wczoraj wieozorem przejechał przez 
Szczakowę rosyjski wielki książę następoa tronu ze 
świtą jadąo do Wiednia, skąd ma się ndać bez za­
trzymania się na Brindisi do Aten.

Konfiskata. Oftatni numer czasopisma Naprzód, 
organu partyi robotniczej krakowskiej, skonfiskowała 
o, k. prokuratorya.

poszczególnych wydziałów i lat gromadzą się w 
oddzielnych salach, audytoryaeh, ażeby od każde­
go z profesorów uzyskać osobiście, jak to jest 
wymaganem, n >inen rtcepium  na znak zgłoszenia 
się do niego, celom słuchania jego wykładów.

W salach tłu n. no i gwarnie. W około katedry 
na pewnym podniesieniu tłok i ścisk formalny, 
To uczniowie gr.m adzą się kolo swego profesora, 
który starych znijomych uczniów wita, z nowy­
mi się zapozna e a wszystkim wpirtije w ich »n 
dex lectionum swój podpis jako dowód, że uczeń 
zgłosił się na jt go wykłady. —  Dziwna rzecz! 
wszyscy wiedzą że profesor nikogo nie pominie, 
a jednak wszytcy cisną się tłumnie jeden na 
drugiego, by co rychlej uzyskać ten podpis, bez 
którego dziekanat nie poświadczyłby mu później 
że w bieżącym semestrze słuchał przepisem wy­
maganego przedmiotu.

Nareszcie pr> fesor skończył podpisywać, od 
kłada pióro wzrok jego spoczął na uczniach ; je ­
mu poruczone t-ą te młode umysły, on ma je 
oświecić, uszlachetnić. Obowiązek i zadanie tru 
dne, ale zaszczytne.

Doniosłości ich profesor aż nadto świadom, jak 
nie mniej świadom tego, że stosunek uczniów do 
profesora i nawzajem, bardzo wiele zależy od 
pierwszej chwili ich zetknięcia się. — To też za­
nim rozpocznie wykład widzimy, jak badawczym 
wzrokiem mierz / swoich słuchaczy, jakby chciał 
odrazu poznać głąb ich umysłu i serca i odrazu 
uderzyć w tę strunę, której oddźwięk ma utwo­
rzyć wzajemną harmonię. Cóż bowiem milszem i 
sympatyczniejszem być może nad to nawiązanie 
serdecznego siosunku między profesorem a jego 
uczniami ?

Nic więc dziwnego, że doniosłość tej chwili 
odczuwają wzajem i profesor i nczmowe. Z tego 
powodu mimo przepełnionej sali i jakich stu lub 
stu kilkudziesięciu słuchaczy w audytoryum głęboka 
uroczysta cisza, najlżejszym nieprzerwana szmerem,

Ze stosunków k-'lejowych. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Zarząd kolei państwowi-j na linii Ka- 
r-la Ludwika postępuje ze swymi podwładnymi pra 
wdz'w e po macoszemu Dnia 30 wrz-śnia zupełnie 
ui,H!-*od?iewanie usuupt '  kilku strażników kolejo- 
wyi h ze służby. Kazano m opróżaić mieszkanie i 
oddać inwentarz, a nadto p-zostawiono ieb bez p ła­
cy tak długo, aż s:ę sami o wym ar emerytury po­
starają Ludzie ci. którzy po kilkadziesiąt lat wier­
nie służyli, zostali w jednej chwili ze swemi ro­
dzinami bez daebu i ohleba.

Drugi przykład: Powołany do ćwiczeń wojsko
wyoh na dwa miesiące, do rezerw? uzupełniającej 
urzędnik telegrafista, mający tytuł: A ushilfs-S ta- 
tione Aufseher, nietylko że uie otrzymuje rnlopu i 
alimentacji, ale traci ptzez powołanie do wojska 
swoją posadę, gdyż ponowne przyjęć e jego zawisłem 
będz e od potrzeby.

Przykłady z budnikami miały miejsce tuż w po­
bliżu Krakowa jedm oprócz tego na tonę do Wie­
liczki, telegrafista zaś, wskutek powołania do woj 
ska od służby państwowej uwolniony, pracował w 
Bierzanowie.

Prócz powyższych smutayoh bardzo faktów, które 
podajemy do wiadomości generalnego dyrektora p. 
Bilińskiego, donoszą nam że od czasu npaństwowle- 
nia kolei Kari la Ludwika, emeryci i emerytki po­
bierają pensye za kwitami na n i e m i e c k i c h  blan­
kietach, dosta<czanych co miesiąc przez naczelni­
ków stacyj Blankiet taki musi strona po n i e m i e ­
c k u  wypełnić, opieknu, ksiądz i właśoieiel mie­
szkania po n i e m i e c k u  potwierdzić.

Z teatru. Wesoła komedya K. Zalewskiego „Oj 
mężczyźni, mężczyźni", od roku z górą niegrana w 
krakowskim teatrze, wyjątkowemi widocznie cieszy 
się względami naszej publiozności, gdyż wczorajsze 
jej wznowienie po raz pierwszy w tym mieBiącn za­
pełniło widownię.

Obok oryginalności tła i jaskrawego kolorytu, któ­
ry tę komedyę wyróżnia z pośród szeregu nowszych 
utworów. Zalewskiego, na naszej scenie nie małym 
czynnikiem powodzenia komedyi była doskonała ob­
sada i gra artystów w kilku głównych, wyraziście 
przez autora nakreślonych rolach. Z małe mi wyjąt­
kami obsada sztuki pozostała tą samą, to też i 
wczorajsze wznowienie wsk zesiło tradyeyę powo­
dzenia sztuki przypominając w równej mierze jej 
zalety i usterki. Pani Siennicka, która rolę Amelii 
Tiobard zalicza do swych najlepszych kreacyj sceni­
cznych , grała wozoraj z wyjątkową starannością, 
starając się jaknajartystyczzniej wyzyskać subtelne 
rysy, tak świetnie przez autora nakreślonego typu 
kokoty. Sukces wieczorn w równej z nią mierze 
dzielił p. Ruszkowski, który w roli Onufrego K o ­
tońskiego daje wybornie obmyślaną i typowo odtwo­
rzoną sylwetę katona emeryta, wystawionego na po­
kusy. P. Śiiwicki. który objął po p. Żelazowskim 
rolę Zygmunta, wywiązał się z niej bardzo staran­
nie, niemniej i pani Siemanzkowa w roli jednej z 
młodych mężatek. Reszta ról w dawnej obsadzie 
wypadła w wykonania przyzwoicie.

Publi z d o b ć  bawiła się dobize i nagradzała arty- 
tjBtów hojneroi oklaskami.

Z zakładu Ossolińskich we Lwowie. W od-
świeżouych i świątecznie przystrojonych w zieleń i 
kwiaty murach zakładu narodowego imienia Osso­
lińskich odbyło się przedwczoraj w połudDie doroczne 
uro-zyste posiedzenie, najktórem złożono licznie zgro­
madzonej publiczności sprawozdanie z ozynności za 
rok bieżący. Zbiory zakładu, zarówno w dziale bi­
bliotecznym jak mu-ealnym. nieustannie się powię­
kszają; liczba dzieł, znajdującyob się w książnicy, 
przekroczyła już cyfrę 90.000, a blisko 200.000 
tomów. Liczba korzystających ze zbiorów zakładu 
w różuyoh oddziałach muzeum i biblioteki praco­
wników wyniosła w ciągu mku 17.230 osób. Opróoz 
tego w zbiorach bibliotecznych znajdnje się obecnie 
1.878 map i atlasów, 3 471 rękopisów, 2 803 auto­
grafów, 1 042 dyplomatów; w muzemu 856 obra­
zów, 25 237 rycin, rzeczy mnzealnyoh 2.195; w 
zbrojowni przedmiotów pamiątkowyoh 667 ; oprócz 
tego posiada zakład bogaty zbiór monet polskich w 
liozbie 4.332 i medali 728. Dochody zakładu w 
tym czasie wynosiły w gotówce 64 857 złr 38 ct., 
a wydatki 63.608 złr. 16 ct.

Sprawozdanie kończy się podzięką dla wszystkich 
tych instytucyj, towarzystw i osób, które wspierały 
zakład swojemi darami i żyozliwością, i ze ozoią 
wyraża się o zmarłym na emigracyi Mieczysławie 
Niewiarowiozu, który na użytek Ossolineom zapisał 
oały swój bogaty zbiór obrazów i kilka cennych 
przedmiotów mnzealnych.

Po odezytaniu sprawozdania zajął na podwyższe­
niu miejsce skryptor literacki zakładu p Tadeusz

jeno ich przyspieszony oddech i pałający wzrok 
spnstrzedz się daje. Wśród togo naprężonego o- 
czekiwania profesor zabiera głos — ale nie roz­
poczyna wykładów. On wita swoich nczniów w 
tych murach Uniwersytetu jak ojciec dzieci, zgro­
madzone przy rodź unem ognisku, i wita ich j a ­
ko profesor, który chce i pragnie torować im 
drogę do zdobycia światła, nauki i prawdy do 
zdobycia wiedzy, ażeby ją kiedyś z korzyść ą zu­
żytkowali dla siebie i dla swego społeczeństwa, 
a daj Boże na chwałę i chlubę naszego narodu.

Ciepłe, serdeczne słowa profesora wniK-ją w 
umysły i serca słuchaczy. Na każdej twarzy widzisz 
głębokie przejęcie się i za in te re so w an i; spostrze­
gasz uwagę naprężoną i rozwagę, z jaką uczniowie 
przejmują słowa proiesora i z jaką przyjmują 
głoszone z katedry m»xymy. Z każdą chwilą pro­
fesor staje się wymowniejszym, słowa płyną mu 
z nst siłą i przekonaniem a barwnie i potoczy­
ście. Już zaznaczył swoje stanowisko i stosunek 
do uczniów, jnż skreślił im obowiązki i wskazał 
przyszłe pole pracy, tudzież wytyczne i przewo­
dnie w obranym zawodzie i kierunku życia a za 
kreśliwszy program nauki i systematyczny jej roz­
wój. z nową siłą i nowem przejęciem się przy­
stępuje do właściwego przedmiotu którym w n a ­
stępnych wykładach ma się zajmować i takowy 
rozwijać. Chwila ta i następne zbliża profesora i 
uczniów, zawiązuje węzeł przyjaźni między nimi, 
odtąd bowiem rozpoczęła sie już wspólna praca 
i systematyczna nauka Profesorzy ze swych ka­
tedr, uczniowie w swych ławach zajęci p rzed­
miotem —  tamci uczą — ci uczą się od swych 
mistrzów. Tak upływa dzień za dniem. W salach 
wciąż rojno i tłumnie, w przerwach między wy- 
kładowemi godzinami wciąż jeszcze natłok na 
korytarzach i krużgankach Uniwersytetu A wszę­
dzie gwarno, wesoło, buńczucznie.

(C. d. n.)



Kraków, 15 Października 1892.

Czapelski i w pięknym, pół godziny trwającym od­
czycie, streścił pamiętnik Wojciecha Dobiec kiego, pa 
zia księcia prymasa Michała Poniatowskiego, w wy­
razistych rysach malującego nam dwór i otoczenie 
tego najwyższego po kroiu dygnitarza w Rzeczypo­
spolitej. Artystyczne powiązanie rozmaitych wypad 
ków, w których brał udział Dubiecki, w barwną i 
ponętoą całość, zajmujący tok opowiadania, sprawił, 
że z prawdziwą przyjemnością wysłuchano odczytn, 
a po ukończeniu obdarzono p. Czapelskiego huczne 
mi oklaskami.

Dwadzieścia pięć lat Rosyi w Polsce. Art} kuł 
pod tytułem powyższym, wydrukowany w Ekono­
miście polskim  uległ, jak wiadomo, konfiskacie ze 
strony lwowskiej prokuratoryi państwa. Lwowski sąd 
krajowy odmówił zatwierdzenia konfiskaty, która je 
dnak wyrokiem sądu wyższego w końcu zatwier­
dzoną została; motyw a sądu wyższego dopatrzyły 
się w inkryminowanym artykule obrazy czci, pojeł- 
nicnej przeciw, osobie cara Aleksand a III Wskut-k 
opozycyi, wniesionej przez rcdakcyę Ekonom isty  
przeciw ostatniemu wy-okowi, odbyła się rozprawa 
pod przewodnictwem radcy Eunceka. Prokuratoryę 
państwa reprezentował substytut prokuratora p. S'e 
belsk', r>dsk<ye Ekonom isty  adwokat dr. Lfowen 
stein. Obrońca zarzucił w pierwszym rzędzie, iż pro 
kuratoryi austryackiej brak jest wszelki j legityma­
cji do wnoszenia oskarżeń a imieniem cara AleksAn 
dra III, który jako prywatny oskarżyciel nie żądał 
ani też żądać nie mógł ukarania autora lub kon­
fiskaty artykułu, którym rzekomo ma być obrażony.
D . Loeweusteiu oparł zarzut ten na przepisach pro 
cednry karnej, podnosząc, ii  osoba cara nie mrże 
w państwie au^tryackiem zażywać innych praw jak 
każdy człowiek prywatoy a tłumaczenie prawideł 
prawnych oportunistyememi względami chwilowej 
polityki ubliżałoby powadze sądów. Z'esztą iukry- 
mimwany artykuł nie awiera znami n przekroi ze 
nia obrazy czci; zarzut, iż car Aleksander III jest 
człowiekiem skromnego umysłu, nie może wyradzać 
przeciw niemu wzgardy lub nienawiści, a tylko co 
najwyżej wywołać może w czułych duszach uczucie 
litości; to zaś nie wystarcza do popełnienia obrazy 
czci. Obrona dra L-ew“nste'na opracowana znako­
micie i pełna pięknyoh zwrotów krasomówczych, 
wygłoszona z wielką erudycyą, trwała blisko godzi­
nę Obronie nie b ak było patryotyzmu i wielu my­
śli głębokich Zastępca prokuiatoryi p. Stebelski 
twierdził, iż sąd nie może w tym wypadku być 
ścisłym interpretatorem ustawy, nie może być tylko 
rzeczuikitm sprawiedliwości, lecz że także polity­
czne względy przyświecać mu powinny i że baczy i 
musi na charakter „p lityczno-prewencyjoy“ obje- 
ktywoego postępowania. Sąd po półtoragodzinnej na­
radzie konfiskatę zatwierdził. Obrońca zgłosił zaża­
lenie do trybnnału apelacyjnego

Poiar W Bziance, W pow. sanockim , zniszczył 
dnia 6 b. m. 16 domów mieszkalnych z wszystkie- 
mi zabudowaniami gospodarskiemi. Szkoda wynosi 
około 40.000 złr. Celem niesienia pomocy pogorzel 
com zawiązał się miejscowy komitet ratunkowy.

Rada powiatowa w Brzesku uchwaliła na d o - 

siedzeniu z dn:a 27 września br. udzielić tytułem 
subwenoyi na koszta urządzenia powszechnej wy­
stawy krajowej w r. 1894 we Lwowie odbyć się 
mającej, gwotę 250 złr. Delegatami do głównego 
komitetu wystawy zamianowano p. Jana Goetza 
Okocimskiego z Okocima i p. Adama Jordana z
Więckowie.

Epilog wyborów w Stanisławowie. Kuryer
Lw ow ski donosi : Wskutek oskarżenia naczelnej prn- 
ku'atoryi państwa ma się 20 bm. odbyć w scni 
cie dyzoyplinarnym sądu kraj. wyższego we Lwo­
wie rozprawa dyscyplinarna przeciw czterem sędziom 
trybunału obwodowego w Stanisławowie o postępo 
wauie rzekomi uwłaczające stanowi sędziowskiemu 
podczas wybuiów prała do Rady państwa z miast 
Stanisławowa i Tyśm en cy w kwietniu br. Ob'onę
dwóch 'skarżonych objęli pp mecenas dt. M ałaehow
ski ze Lwowa i rejent Alfred Orski z Tłumacza.
Wyniku rozpiawy z niecierpliwością iczekują wy 
borcy miasta Stanisławowa i Tyśmienicy. Oskarżeni 
sędziowie bowiem odpowiadać mają za to, że brali 
czynny ndział w agitacyi, popierając, wybór swego 
zacnego, prawego i snmiennego kolegi radcy Hif 
mokla, którego kontrkandydatem był pi p ie m y  przez 
Stańczyków prof. M lewski z Krakowa.

Zamach dynamitowy. Rod takim tytułem Ga 
Meta Keiom yjska  przynosi następujący te'egram z 
Peczetiiyna. Dziś rano (środa) nastąpił w domu 
bnrmistrza p. Hcssla wybuch. Nabój rzucono komi 
nem. Eksflodnjąc rozsadził piec i uszkoaz ł  urzą 
dzenie. Podobny, leoz silniejszy nabój, podłożony w 
domu krewnego burmistrza, nie eksplodował Śledź 
two w tokn.

W Pater8burgu w tych dniech zmarł Włodzi 
mierz Łamański, profesor zw)czajny uniwersytetu 
petersburskiego, zajmujący katedrę filologii słowiań 
skiej, profesor naii-tatowy jeżyka słowiańskiego, pa 
leografii słowiańskiej i literatury rosyjskiej w aka 
demii duchownej prawosławnej. Zmarły należał do 
najwybitniejszych działaczy i filaiów znanego z pan- 
rosyjskich Undenoyj słowiańskiego Tow. dobroczyu 
ności.

Teatr polski w Petersburgu. Do K ur. w  irse.
donoszą, iż trupa polskich artystów, zebrana przez 
p K. Eamióskiego na stałe występy w sezonie zi­
mowym w Petersbnrgu. wystawiła na pierwszen. 
prz-dstawieniu „Pana Jowialskiego11 Fiedry, „O ile 
można wnioskować z tej pierwszej próby, przedsię­
biorstwo — pisze korespondent — powinnoby dać 
o wiele lepsze rezultaty niż w roku zeszłym, ogól­
ny bowiem poziom s ł  artystycznych je-Ł nierównie 
wyższy i równomierniej dobrany".

Album. Literaer i artyśei Hamburara, bez różaicy 
przenonań i obozów, postanowili przy udziole naj- 
lepszyih sił niemieckich, wydać album na korzyść 
ofiar nędzy, która Broży się teraz w Hamburgn i 
Altonie Druk i wydanie allumn wzięła na siebie 
jedna z firm bambnrskich.

Kolej Z Jerozolimy do Jaffy. Niedawno ciche 
doi ny palestyńskie posłyszały po raz pierwszy gwizd 
lok- motyws przybyłej do stóp Syonu z Jaffy od 
■trony iStlleemu, po relsach wykończonej juz pra 
wie, ebcó j.szeze nie otwartej, kolei jsffańsko-jero- 
tolimskiej Kolej ta najniewątpliwiej ożywi ua nowo 
ten tak zapadły kącik dalekiego wschodn, Palestyna 
w ciągu swych dziejów miała godziny wszelakiej 
ci wały i wszelakich smutków. Będąc jnż kolebką 
w ary, która zmieniła oblicze miasta widownią za­
pasów. gdzie w * iekach średnich skrzyżował się 
oręż Europy i Azyi. powoli popadła ona w zapo­
mnienie głębokie. Uchyliwszy czoła przed jarzmem 
otomańskiem, stała się małą, biedną i zapomnianą 
prowincją turecką, którą jako jedyną pamiątkę mi­
nionej świetności, ogląda dzisiaj co rok kilka kara­
wan pobożnych pielgrzymów, dążących do grobu
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Zbawiciela. Nie trzeba jednak sądzić, ze w małym 
tym zakątku życie wygasło zupełnie. Należy tylko 
podać rękę pomocną Palestynie lub Syryi, a pro- 
wineye te odnajdą dawno straconą dzielność i siłę. 
Najlepszym dowodem ich żywotności jest to, że In- 
dni ść ich wzrasta ustawicznie.

Jerozolima jest dzisiaj miastem, liczącem 80.000 
mieszkańców gdy p rzed laty dziesięcioma miała ich 
tylko 40 000. W chwili obecnej buduje się w niej 
przeszło 600 domów, jnż to sauio więo świadczyć 
może o jej rozwoju. Jaffa liczy Anieiaj 40.000 mie- 
szkańiow. Wśród t-j ludności,t ^ o m ię d z y  Europej- 

ików, wybitne miejsce pod ■ względem liczebnym 
zajmują Francuzi. Wszybtko każe przypuszczać, że 
otwarcie uowej kolei z Jaffy da Jerozolimy będzie 
dla tego kraju pobudką do nowego* życia. Jak wiel- 
kiemi mogą być płynące stąd zmiany ekonomiczne, 
można wnosić chociażby z tego, że karawana na 
przebycie odległości pomiędzy dwoma owemi mia­
stami potrzebuje 3 dui czasu, gdy pociąg kolei prze- 
będzie ją w 3 godziny niespełna Budowa tej kolei 
żelaznej postępowała bardzo szybka Rozpoczęto ją 
w kwietniu 1890 r. Dłngość toru wynosi 87 kilo­
metrów. Nadto istnieje zamiar wybudowa.iia jeszcze 
dwu gałęzi, rozchodzących się z Ramleh — pierw 
sza do Neplouse, odległego od Ramleh o 50 kilom., 
druga do Gazy o 75 kim. Pierwsza gałęź połączy 
się późaiej z ianemi liniami Syryi, z koleją dama 
sceńską, droga przedłużona zostanie aż do granic 
Eg.ptn.

Otwarcie kolei jerozolimskiej nastąpić ma w dnia 
26 bm. Odbędzie się to z pewną okazałością Już 
dzisiaj z rozmaitych portów europejskich wybierają 
się na tę uroczystość pobożni i ciekawi. Pewna kom 
paLia francuska, wyruszywszy z Marsylii, wyląduje 
w Aeksaudryi i po zwiedzeniu Kairu, ma zamiar 
stanąć w Jaffie w duin 19 bm. Dnia 23 przybędzie 
tam z K-ipstaDtyn ipola turecka komisja rządowa, 
upoważn ona do odbioru ki Li a we dwa dni późoiej 
pierwszy pociąg, wiozący świecki,h i duchownych 
dostojn ków Turoyi, o-az gości europejskich, prze 
biegnie 87 kilometrów, dzielących Jaffę od Jerozo­
limy

Niezwykła zemsta, w  Londynie rozegrał się te 
raz dramat, który mógłby posłużyć za temat do sen 
sacyjnrj powieści. Bohaterką jego iest znana także 
i naszej publiczności śpiewaczka miss Ella Russel 
Przed d w m a  laty znikła ona nagle z widowni ży 
oia londyńskiego, w którem nader żywy br a a  u- 
dział. Okazało się. że pokochawszy szalenie doktora 
Harroua. ślicznego mężczyznę, pojechała z nim do 
Capstadtu. Tain, acz niezwiązani ślubem, żyli razem 
i w oczach wszystkich uchodzili za małżeństwo. Po 
dwóch latach Harron mimo świetnego powodzenia 
materyalnego, rzucę, Capstadt i wraca do Loniynu 
Młoda para, uchodząca i tu za małżeństwo, żyje 
cicho, rzekomo bardzo szczęśliwie; nagle tiuje się 
Russel Sąd rozpoczyna śledztwo i odkrywa zajmujące 
szozi-góły. Harron przed laty ośmin był lekarzem 
na Jamaice; tam żona jego nagle umarła. Jedynie 
dla braku dowodów uwolniono go od kary ; były 
bowiem poszlaki że to on sam żonę swą otiuł. Gdy 
poznał fię z pauoą Russel, był jnż zaręczouy z bi 
gatą kuzynką którą m'ał poślubić, skoro ta s roń 
czy lat 21. Otóż ów tern i u w chwili zgonu jego 
kochanki był już bardzo bliski. Prokurator tedy 
twierdził, że Harron otruł kochankę, aby mógł się 
żen:ć Harron natomiast utrzymywał, iż Rmsel nie 
wierząc mu, że istotnie z krewną zerwie, a z nią 
się ożeni postanowiła zemś ić się na nim. W tym 
celu otruła się by na niego rzucić cień podejrzę 
nia, jakoby to on właśnie był jej mordercą Isto­
tnie sprvtuje obmyśliła zemstę. Przysięgli bowiem 
polecili Harroua uwięzić a on. nie megąc przenieść 
tej hańby, nazajutrz poderżnął sobie brzytwą gar 
dło.

H p a itr ie ie u la  m te o r s lo g le in e  
(pedłig obserwatoryim krakowskiego)

Kraków, dala 14 października.
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Telegramy „Nowej Reformy!1

O d o w i e d t  R e d a k c y i ,
P. S. we Lwowie. Prosimy zajrzeć do nr. 235 „N. Re­

form y' z dnia 13 października „Dział ekonomiczny."

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  15 października: Po raz pierwszy 
,0:tatnie s ł 'w o“ (Das  b tete W ort) , komedya w 
4 aktach Franciszka Scbónthana.

Dział ekonomiczny.
Podwyższenie taryfy osobowej na kolejach 

państwowych. Telegramy doniosły o uchwale 
Rady kolei państwowych, przyzwalającej na pod­
wyższenie taryfy osobowej na kolejach.

W przyszłości zatem ceny jazdy koleją będą 
się przedstawiały w następujący sposób;

Pociąg posp. Pociąg osobowy
Strefa I. II.

c e
HI. 

n t ó
I.

w
II III.

1 46 31 16 31 21 11
2 92 62 31 62 41 21
3 138 92 4b 92 62 31
4 184 123 62 123 82 41
5 230 153 77 153 102 51
6 299 199 100 199 133 67
7 368 215 123 245 m 82
8 459 306 153 306 204 102
9 575 388 192 388 255 128

10 689 459 230 459 3li6 153
11 804 536 269 536 357 179
12 9J8 612 306 612 408 204
13 1148 766 383 766 510 255
14 1375 918 459 918 612 306
15 1600 1071 536 1071 714 357
16 1825 1224 612 1224 816 408
17 2050 1375 689 1375 918 459
18 2275 1525 765 1525 1020 510
19 2500 1675 842 1675 1122 561
20 2725 1825 918 1825 1224 612
21 2950 1975 995 1975 1325 663
22 3175 2125 1071 2125 1425 714
23 3400 2275 1148 2275 1525 ,765
24 3625 2425 1224 2425 1625 816
25 3850 2575 1300 2575 1725 867
26 4075 2722 1375 2725 1825 918
27 4300 2875 1450 2875 1925 969
28 4525 3025 1525 3025 2025 1020

Według rachuby przedstawiony w projekcie 
dochód roczny zwiększy 9'e o 540.000 zJr.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 14 października. W iener Z tg  ogłasza, 
że prywatny docent Stefan N i e m e n t o w s k i  
został mianowany nadzwyczajnym profesorem che­
mii ogólnej na politechnice we Lwowie

Wiedeń, 14 października. Cesarz niemiecki z 
gośćmi biorącymi udział w polowaniu powrócił 
do S c h o n b r u n n  wczoraj o 5 tej. W obiedzie 
Jworskiai brali udział obaj cesarzowie a z arcy- 
książąt tylko arcy książę F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d .

Wiedeń. 14 października. Cesarz niemiecki od­
jechał wczoraj wieczór o godzinie 8 minut 55.

Na dworzec odprowadził go cesarz Franciszek 
Józef Cesarze ucałowali się na pożegnanie bar­
dzo serdecznie. Cesarz niemiecki, wsiadłszy do 
wagonu, jeszcze przez okno rozmawiał, a gdy 
pociąg ruszył, przesyłano sobie nawzajem znaki 
pożegnania.

Na dworcu był ambasador książę Reuss. człon­
kowie ambasady i świty honorowej. Cesarz nie­
miecki pużegnał się serdecznie z księciem Reuss 
i podziękował uprzejmie członkom świty.

Cesarz niemiecki udał s:ę najpierw do Witten- 
bergi, gdzie zatrzyma się godzinę, nim ruszy d a ­
lej do Berlina.

Cesarz Franciszek Józef odjeżdżając z dworca 
podał rękę księciu Reuss i udał się na dworzec 
kolei państwowej, skąd o godzinie 9 minut 20 
odjechał du Goedoeloe.

Wiedeń, 14 października Carewicz przybył dziś 
o godzinie 6 rano na dworzec kolei północnej i 
nie wysiadając z wagonu odjechał dalej o godz 
7 min. 20 do Włoch

Wiedeń, 14 października. W komisyi do ustawy 
karnej wywiązała się ożywiona rozprawa nad 
kwestyą utraty szlachectwa na mocy wyroku. — 
W końcu przyjęto w imiennem głosowaniu 8 gło­
sami przeciw 7 wniosek Pattaja o suspenzyi 
szlachectwa do końca życia. Sprawozdawca Kopp 
przedłożył wniosek, w którym domagał się aby 
wyroki sądowe nie odbierały za karę stopni aka­
demickich. Wniosek ten został odrzucony ośmiu 
głosami przeciw 7. Przedłożenie rządowe o utra­
cie tytułu doktorskiego został przyjęty.

Tryjest, 14 października. Rada nadzorcza to­
warzystwa żeglugi'parowej „Lloyd" postanowiła 
przeprowadzić re fo rm ę , której celem jest roz­
szerzenie i przyspieszenie iazdy i całego ruchu 
handlowego ze wschodem, szczególnie z portami 
Pircus Smyrna i Konstautynopol, oraz zmiana 
jazdy na Czarnem morzu.

Goedoelle, 14 października. Cesarz austryacki 
przybył tutaj dzisiaj rano.

Budapeszt, 14 października. Komisya budże­
towa delegacyi austryackiei naradzała się nad b u ­
dżetem wojskowym. Sprawozdawca br Badeni 
zapytał ministra o zamierzoną reorganizacyę in 
żyniervi wojskowej i o powiększenie liczby żoł­
nierzy pod bronią. Del. Eim wystąpił przeciw 
wyrażeniu się Kalnoky’ego, iż ludność przyzwy­
czaiła się już do wielkich budżetów wojskowych 
jak do chronicznej dolegliwości; według mówcy 
rzecz się ma przeciwnie, gdyż ludność stała się 
więcej wrażliwą. Przyczynę ciężarów wojennych 
w Austro Węgrzech upatruje mówca w pótrój- 
nem przymierzu, pragnie zaprowadzenia dwnle- 
tniej służby, choćby skutkiem tego przyszło do 
powiększenia liczby żołnierzy i do pomnożenia 
wydatków, dalej pragnie, aby się mniej obawiano 
ducha narodowego w arm ii, a nareszcie wyraża 
życzenie, aby ustępstwa językowe zrobione W ę­
grom były zastosowane także do języka cze­
skiego.

Budapeszt, 14 października (Z komisyi budże 
towej delegacyi austr.). Zabierał głos poseł Eim, a 
po nim pos. Dumba podniósł, aby w pierwszym 
rzędzie miano na uwadze jedność, gotowość bo-

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogłasza 
że udający się do Kroacyi i Slawuuii podrćżui 
tudzież pakunki tychże, podlegają na itacyaeb 
wchodowych: Peterwardein, Esseg Dalja, Lukac 
Kopreinic i Warazdyn rewizji lekarskiej wzglę 
dnie desinfekcyi.

jową armii, a następnie, aby zwracano uwagę na 
żądania narodowościowo.

Budapeszt 14 października. W  komisyi budże­
towej delegacyi austryackiej toczyły się wczoraj 
popołudniu obrały nad budżetem krajów okupo­
wanych.

Referent S u e s s  omawia szczegółowo przedło­
żenie rządowe, wyraża się z uznaniem o postę­
pach w administracyi krajów okupowanych i 
przypomiua ustawodawcze i administracyjne pra­
ce, w interesie tych krajów podjęte, a Austro- 
Węgrom zaszczyt przynoszące.

Del. E i m  uniewinnia się, że zmuszony jest 
ponownie popełnić tę niedelikatność, że zwróci 
się do ministra z zapytaniem, chociaż go z góry
0 tern nie uprzedz 1; w przeciwnym bowiem ra­
zie opozycya zeszłuby do stanowiska uśmiechają­
cego się widza z góry ułożonej komedyi. Mówca 
rozwodzi się o krajach okupowanych i utrzymu­
je, że Mahometanie pozostali przeciwnikami oku- 
pacyi, prawosławni również nie są przyjaciółmi 
rządów austryackich i ciężą zupełnie w inną 
stronę, a nawet katolicy, na ogół biorąc, nieza­
dowoleni są w krajach okupowa nycb.

Mówca przyznaje, iż minister K a l l a y  nieza- 
przeczenie zrobił wiele dobreeo i pożytecznego, 
mianowicie w dziedzinie szkolnictwa Indowego; 
natomiast mówca krytykuje budżet krajów okupo­
wanych, jako wyimaginowany, i administracyę. 
która wydaje mu się zbyt biurokratyczną, żali się 
na protekcyjny system gospodarki i znajduje iż 
fundusz dyspozycyjny jest zbyt wielki.

W końcu E i m  wnosi rezolucyę, w której 'do­
maga się powołania do życia reprezentacyi kra­
jowej Bośni i Hercegowiny z wybieranym przez 
nią wydziałem krajowym. Kończy wreszcie za­
rzutem, że wspaniałe wywody Kallay’a odegrają 
w dziejach Bośni podobną rolę juk improwizo­
wane wsie Potemkina

C z e d i k ,  na podstawie własnych spostrzeżeń, 
twierdzi, iż barwy, jakiemi Eim odmalował poło­
żenie w krajach okupowanych są bezwarunkowo 
przesadzone, i odDiera pojedyncze twierdzenia 
Eima; w końcu oświadcza się przeciwko rezo­
lucji.

Budapeszt, 14 października. W komisyi bud­
żetowej austryackiej delegacyi odpowiadał m ini­
ster K a l l a y  na zarzuty Eima, odpierając wszel­
kie jego twierdzenia, jako nieuzasadnione. Mini­
ster oświadczył w szczególności, że Bośni i H e r ­
cegowinie w dostrzegalnej przyszłości nie nie 
zagraża Niebezpieczeństwo, o jakiem mówił Eim, 
mogłoby grozić tylko ze strony sąsiednich państw, 
miano wcie Serbii i Czarnogóry. Minister nie 
chce się wdawać w roztrząsanie stosunków Ser­
ie, co się atoli Czarnogóry tyczy, to znajduje 
się ona obecnie w stanie przeobrażenia, 4trakcya, 
jaką wywierała Czarnogóra na Hercegowinę, przed
1 po powstaniach, znikła zupełnie. Przeciwnie, 
obecnie wielu Czarnogórców przenosi się do H er­
cegowiny. W styczniu b. r. cała jedna wieś Czar­
nogórska chciała wyemigrować do Hercegowiny. 
Nadejdzie chwila, w której także inne państwa 
wschodnie uznają rząd w Bośni i Hercegowinie 
za wzorowy. Gdyby atoli miały nastąpić czasy 
krytyczne minister zapewnia, że rząd Bośni 
i Hercegowiny tak pod względem wojskowym 
jak administracyjnym stanie zupełnie przygotowa­
ny. Luduość z uznaniem śledzi usiłowania rządu. 
Minister przytacza przykłady dowodzące, że lu­
dność dobrowolnie zgłasza się do robót przy bu­
dowie ufnT Ani mahometanie, ani prawosławni, 
ani katolicy, nie żywią uczuć nieprzyjaznych. M a­
hometanie tamtejsi nie są Tnrkami, lecz Słowia­
nami potomkami starych roaów feudalnych, któ­
rych interesy są ściśle związane z interesami kra- 
jn, w którym żyją. Zażywając opieki wielkiego 
mocarstwa, spoglądają oni pogardliwie na mniej­
sze państewka. Prawosławni należą przeważnie 
do stanu kupieckiego, którego interesy rząd usil - 
nie popiera. Takie twierdzenie o rzekomo nie- 
przyjaznem usposobieniu katoiikow jest nie­
słuszne.

Wniesione przez Eima rezolucye odrzucono 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu. Kredyt 
okupacyjny przyjęto zgodnie z przedłożeniem rzą- 
dowem,

Budapeszt, 14 października. Komisya budżeto 
wa delegacyi austryackiej przyjęła bez zmiany 
zwyczajne i nadzwyczajne wydatki budżetu mary-

Budape8zt. 14 paźdz. W  komisyi wojskowej 
węgierskiej delegacyi minister wojny wyjaśniał 
szczegółowo zamierzoną reorganizacyę technicz­
nych oddziałów, która do tego zmierza przede- 
wszystkiem, aby wzmocnić związek oddziałów 
technicznych z resztą wojska w ramach podziału 
terytoryalnego. Inżynierya połączoną będzie z od­
działem pionierskim, który liczyć będzie 75 kom- 
panij Pięć kompanij będzie tworzyć batalion, 
z którego 4 kompanie pełnić będą służbę połową, 
a 1 kompania służbę forteczną. Na czele oddziału 
pionierskiego stać będzie generalny inspektor pio- 
nieryi, który nie będzie podlegał szefowi sztabu 
generalnego. Natomiast zawisłość pułku kolejo­
wego od szefa sztabu generalnego musi być na­
dal utrzymaną. Minister wyjaśnia szczegółowo 
organizacyę sztabu inżynierskiego i pudnosi, że 
koniecznem jest uwolnienie oficerów sztabu inży­
nierskiego od podrzędnych czynności, które przej­
dą ua inżynierów wojskowych i urzędników bu­
downictwa. Koszta organizacyi wyniosą w wyda­
tkach zwyczajnych pół miliona, w wydatkach 
nadzwyczajnych 1 800.000. Przyjęto pozycyę 
czwartą, która odnosi się do zmiany 2 batalio­
nów inżynieryi na bataliony pionierów, a która 
powtarzać się będzie do roku 1897.

Budapeszt, 14 października. (Z komisyi dla 
spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej). Re­
ferent Falk ograniczył się jedynie na jednem py­
taniu w sprawie noty rosyjskiej wysłanej do P or­
ty po wizycie Stambułów a w Konstantynopolu. 
Tekst owej noty podany przez Times nie został 
zaprzeczony ze strony Rosyi, moie zatem ucho­
dzi za autentyczny. Falk uważa ową notę za nie­
zgodną z artykułami traktatu berlińskiego.

Budapeszt, 14 października. Od przedwczoraj 
północy do wczoraj północy zachorowało na cho­
lerę 29 umarło 16 Osób.

Londyn, 14 października. W kompanii prze­
znaczonej do służby transportowej w mieście 
Portsmouth wybuch rukosz — jak słychać — z 
powodu przeciążenia służby w nocy.

Całą kompanię zatrzymano w koszarach i roz­
poczęto dochodzenie.

Petersburg, 14 października. Według Russhiego 
Inw alida  ma rząd w petersburskim okręgu woj­
skowym . utworzyć ośmnasty korpus armii. Ko­
mendantem będzie mianowany generał porucznik 
Z e d d e I e r.

K ursa  te leg ra fleu a
■  1 * 1  d a l *

dnia 13 październ ika 1898

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
A ustryacka repta złota . . .
6% austryaeka renta (marcowa)
Akeye banku austro-węgiersidego
Akcje k r e d y t o w e ........................
Londyn . . . .
Srebro ........................................  .
80-to franków id za uŁtukę . . .
Dukaty austryaekie . .
Banknoty banku niemiee. za 100 m

Wiedeń, 14październ. Ruble papierowe 1 
Cena nafty 17 50 do —•— . Spirytus 15’—; żyto 
7 1 2 ;  pszenica 7 9 2 ;  owies 5 94.

Kur* w wal. 
. aus r

słr.

96 80
96 60

115 -
100 40
990 -
314 -
119 60

9 51
5 69

58 70
9-75.

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

Wydawca: D r ,  L e s ł f r u *  B o r o U s k i .

Rubryka .Nadesłane*' nie poohodzł ed Rodak- 
eyS. która tei żadne; odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

zł r- wynosi g ł ó w n a  wygrana 
•  V » V / V / v /  wielkiej 50 centowej loteryi. —

narki. Admirał Sterneck stwierdził możl we u - ' Z a S^an^nzrte^nrków" że^cia^nie-
w w M « m e  krapwego przemysłu prz j U - !■ °  5 ' “
wach dla marynarm i poimosł zwycięstwo krajo- (
we go wyrobu działa firmy Witbowitz prży kon- — — — — ■ 
kurencyjnem strzelaniu w Pola, gdzie także an- |  
gielskie i niemieckie firmy stawały do zawodu. !
Admirał oświadczył w końcu, że stara się w prze-1 
myślę działowym osiągnąć możliwą niezależność ! 
od Kruppa.

P O R Ę B S K I  i  Z I M L E R
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
Komisya budżetowa przyjęła budżet najwyższej sin handlu: drobiazgowego robót ręcznych i m a­

i łby  obrachunkowej i dochodów cłowych. j teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane.
>_________________ (2001 52-100)_______________

W szelkie papiery w ar­
tościowe, bank noty za­
graniczne i  monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w K rak ow ie , R ynek 1. 
3tO. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi,

A r a k ó w ,  d n i a  1 4 10.
(Ba Msłąosfs kspon«.)

»mbU p ip lirm  ss 100 rubli
Marki niemisokis . . . .  u  100 mar.
IW  fr*>k6wk> z ł o t a ...................
6•/, Poty ak i bajowa galio. za złr. 100 
4*1,*/, Ptiyoska krajowa galio. u  iłr . 100 
t*l, ÓMlgaoyo tmdema. gal. sa i ł-  100 k. w 
4•/, galicyjski landu propinaoyjny 
4ł /« '« sastaw. B*nka kraj. sa d r. H 
6*/, ObUti li , .  I BaU.jlOO 60 01 30
4*/, Li«t> zastawu* Tow kra4. dam. i 9C W 97

119 BO 191 50 
68 V1 69 — 

9 46 9 66
103 — 105 —

97 40 98 40
104 50iJ06 60 
94 96 95 -
98 lOi 98 90

F s u u a w a ,  d a l a  13/10.
(B a  biełaoago kuponu.)

6•/, Luty ia. tat-ie s r. 1869 u  rubli 100 
4*/, Listy liłwFaoyjŁ* . . u  rubli 100
6 */, Listy *ast. W a rn a  w- I  K n . .  
&V. .  .  . KBm.,
&'/• ■ .  ,  n iS m .
w /, n .  .  r ?  Hm.

100

101 96QQ
10 1 9C 

00101 76 
100401 90 
100 1*X* 10

94 O 96 8 ■'*!/• Umita aistr. paplar. .
C9 6 > 100 30 •

Baukm kip. L i  ra i 10*/, 107 40 i08 2£>•.'• » » *“ *• • •
« .  *wr. sa 40 iat 100 70(101 40 ®, • ■ • *®w*

' 78 1 Jt 98 SO 4 /. L*«y * r. HI64 aa 250 d r.
Król. Pol. a  rubli 100 101 60 109 50 • 8 r- * ' ■£-

Lkwtdac...................................... ISO 97 76 99 96 * ^ - * r ?? lll>-; , , .  * r. 1864 b a  */, cała

L w ó w , d n i a  1 3 /1 0 . ' , j Obllgaoys k a m y  WRlarakltl
kkaye Banku hip. ta .  (dywid.) na d r .  900 336 -  340 — 4% Renta z ł o t a ..........................za złr. l o O --------- ----------

r .

5*/.
*'/.
4 V / .

Wiedeń, da la  13,10. 
O b l l g l  d l g g a  p a i s t w a

(ba blańgosgo zupona )
u  słr. 100 
i » r t  1„ 
■a d r . 100 
u  iłr. 100 

u. 100 
, u  100 
. u  10C 
. u  10.

96 76 
96 69 

114 
100 40 
140 60 
140 95 
151 25 
186 -

97 -

Listy -Bstawaa.

4V / ,  Gal ław  krad. lism. okr. 62 d r . 100

W**

3 */, B a  n '  mdit u lg  ,it. *pr. u  słr. 100 109 60 110 —

* /■ ml Łi-juw/ guuayjsn sa aa . i w
6•/, Bank kraj. abL kom andu sa słr. 100 
4*/,% Banki aaitro-wggiank. n  słr. 100 
4•/, Haaku aastro-wgnankitgi sa dr. 100 
4*1, Banka kip. węg. s arem q aa słr. 100 l t  O —

L i s y .
Badapat locy Bazylika as 5 dr. 
Kiadytowa aastr. . . na 100 dr. 
Krakowski* . . . .  na 20 dr. 

96 IOj Obarwonago Knyta aastr. na 10 słr. 
115 2 I Osarw. Knyia wpgiarakia aa 6 słr. 
100 601 Hadolfa . . . .  w. IC stit 

Staniaławawakia . . .  v  90 d r141 CO 
75 

169 96
187 _

w a.

w. a.

w. a.
w. *.

57, Listy zast Banka hipdt. gal. za złr. ICO 
t 1!,'/, Listy zast. B ot k*im. za słr. 1Gb
4 li I, • Tow. kred. ziem. *« d r. 100 
4*/_ . . . .  -Jkr 5fc d r 100 
,"•*], Obligacji lademn. galio if  d  śOO »  k 
■s * , galicyjski fundusz propiuaoyjsy
6*|, Cblig. komu- Banku kraj. u  sb  1C0|
5 */. *i t  fcUg»eya po*y<-u*j *rai «» iOO<łn

100 8 S
98 bO
99 7 5 
94 —

104 61

101 55,5°/, papierowa . . .
99 10 1 jżyzyka preip. ęg. po 100 zł.

100 4fi47, Losy Ci 
S4 70

lLb 30 Oblk^joye ladamalzaoyjaa.
94 30. 96

llOl - l i  
■ »7 60]

za złr. 100 100 3r> 100 ?5
j  po 100 U. ,  .  100 144 76 14S 60

Iwańskie iTheU-rteg.) „ .  1001138 76^139 95

4°/t galicyjski fundusz propinaeyjny . . ■ 94 41 95 10
67, Obi. i id GaUoji . . . sa 100 m k.,105 — 105 401101 70 

98 304%  ObL ind. Węgier . sa 100 d r  |  94 30 95 90| 14 -

Akayt baakawa I kat̂ nwa
Anglaback . . . , na 90Ó sb
Eankui n ia  Wienei . . ua 10L ałr
Kredyt, dla kaudlu i p n o s . na ldO słr, 
Kmiitbank węg. allgem. aa 900 słr. 
Galie. Bank tip o ta  tor aa 900 d r  
Laenderbank . . . . n» 100 złr
Auftro-węgiaraki . . .  aa 600 d r
raioahark  . . na 100 sir,
Ferdynanda PółaiMt ua 1060 sir. 
karola Ludwika . . . ua 910 tti
Lw iwako-Oaaraiow. aa 1 iO U

99 50 100
98 bd 99 __

I°1 101 SO
101 25 102 25

1 99 70 100 >0
ICO —- 100 fiu

l 6 (0 6 90
190 50] 191 bO
*3 _ . 24 —
17 _ 17 60
11 60 1* 10
S3 _ _ — .
SO — 32 —

151 153
114 _ 114 FO
314 — 314 50
i) 60 *f 361 *5
338 — — —
>34 10 124 bO
990 993 _
241 25 *41 76
*767 1797—
21s 60 116 —

*4> br 24 50

I n  t a i t i f r  i  b u t i r  v n i »7 j a k ó b a  h o c h s t i m a  B e ty  ZMtBWRB, l n y ,  n u d y ,  w y « U i i i ł  w w e U d *  ł iy » iy ,  wyleetweie f e p i e r j .  —  I J m o i I s .  « p r t w ^ t s f t



Najnowsze materyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubioruwfcfskich A .  ul. Sławkowska, 2.
4  Mr .  2 3 7  N O W A  E E F O E M A .  K r a k ó w ,  1 5  P a ź  ł z i e m i k a  1 8 9 2

D O B R A  T A N I A  K U C H N IA .
Dobre trawienie jest żywotną kwestyą dla zdrowia ciała. Ku temu można najgoręcej pnlei-ic M a g g l ’6 K O  p r z y p r a w y  d o  z u p .  —  Przy braku a r etylu lub w zaburzeniach w narządzie tr .w ienia  pomaga 

bardzo filiżanka bulionu, sporządzona z patentowanemi p i g u ł k a m i  m l ę s u e m l  M a g g l ’e g o  tylko przez zwykłe zlanie gorącą wodą. Pigułki te nabyć można we wszy tkich aptekach drogueryach, handlach korzennych 
i delikatesów po cenie od 8 centów.  2375 3 3

Wyszła broszura pod tytułem
K i l k a  s łó w

o sprawie polsko-ruskiej
a raczej 24?o i s

polsko-rnsińskiej.
C e n a  1 5  c e n t ó w .

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. Skład główny w księgarni Ge­
bethnera i Spółki w Krakowie.

M - A - S S - A - G S - E .

Dr. Michał Kaolinami
leozy jak  d a w n e j: choroby s ta w ó w , m ię ­
ś n i  i  n e r w ó w  (nerw obóle, kureze, poraże­
nie , b y s te ry ę ) , jakoteż atonię kiszek i otyłość 
zapomoeą m ięsienia ( M a a a a  k e ) , według me­

tody M ezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnia w 

don.a Wgo Kaczmarskiego przy n l .  G r o d z ­
k ie j ,  p o d  lh. 32 . 2486 1 5"

Poszukuje się na drugą hipote­
kę zaraz po banku

4—5000 złr. w. a.
Zgłoszenia uprasza się adresować 

pod A. H poste restante Podgórze 
pod Krakowem. 2484 1 3

p r e p a r a ty  oflm M zajp
" n a d l e k a r z a  s z ta b o w e g o  D r a  .tfttt 

l e r a ,  sporządzone podług przepisu lekarskie­
go i przez lekarzy z dobrym skutkiem  używa­
ne i poleeone przeciw wszelkiego rodzaju s t a ­
n o m  o s ła b ie n ia  u s ta r s z y c h  i m ło d ­
s z y c h  m ę ż c z y z n ,  powstałye i skutkiem  
r o z s tr o je n ia  n erw ó w , ta jn y c h  g r z e ­
c h ó w  m ło d o ś c i  i w y u z d a ó ,  zaczem 
idzie n e r w o w e  o s ła b ie n ie  k o ś c i  p a ­
c ie r z o w e ) , oraz n e r w o w e  d r ż e n ie  r ą k  
i  n ó g . Preparaty  te przyw racają znękanemu 
oiału silę m łodzieńczą i elastyeznoA. Poleca 
się szczególniej jako środek wzm acniający prze­
ciw o s ła b ie n io m  n e r w o w y m  i w y ­
c z e r p a n iu  s i ły  m ę s k ie j  ( im p o te n -  
c y i  . — Cena z dokładnym lekarskim  przepi­
sem użycia 3 złr. 10 et., pocztą o 2-5 ct. w ię­
cej. Skład tych wypróbow m ych preparatów  S t ,  
G e o r g s -A p o t lie k e . W ieu , V., W im -  

m e r g a s s e , 3 3 ,  
dokąd wszystkie pisemne zamówieuia adreso­

wać należy. 2458 1 10
Składy : w K r a k o w ie  w aptece E. Stock- 

m ar i w e L w o w ie  u Mikolaseha.

i  ** N
S-S  
~  * MASZYNY di SZYCIA
„  5 SIRTGERA.
0 .2 o , \ ó ż n e  w cenie 30, 42, 50 i 65 złr. 
“•"S S r o c z n e  w cenie 27, 36, 40 i 48 złr. 
  ratam i po 4 złr. miesięuzme , gotówką

U‘°'0 taniej. 
G w a r a n c y a  5  lu t .

f* J ó ze f Iw a n ic k i
-ń m e c h a n i k .
b 3 L w ó w ,  H o t e l  Ż o r ż a .  
| |  K r a k ó w ,  R . f u e k ,  2 5 .

Setki pejsatyoh agentów i faktorów z p jk ą  
tnyeh składów żydowskich chodzą od dom a do 
d imn (roznotzą r^żne -łabośei) 1 te m aszyny, 
które u mnie kosztnją 30 złr., sprzedają po 60
1 70 słr ., bo dostają za to 2 5% . 1181 51 81

j j j "
= N 3a * d 
8 1  8

L. 2996.

K o n k u r s .
Celem prowizorycznego obsadzenia po­

sady k a s je r a  m iejsk iego w K ę ­
tach ,  z roczną płacą 300 złr. i obo­
wiązkiem złożenia kaucyi w tej samej 
wysokości, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać, iż oprócz fizycznej zdolności po­
siadają warunki uzdolnienia dla kasyera 
miejskiego przepisane i że są polsk ej 
narodowości.

Emerytowani państwowi urzędnicy ka­
sowi będą orali pierwszeństwo.

Podania, należycie udokumentowane, 
należy wnieść do podpisanej Zwierzchno­
ści gminnej po dzień 30 paździer­
n ik a  1893 r.

Z  w  c rzrhnosg gminna miasta.
Kęty, 2 października 1892 r.

Zastępca burmistrza 
2423 3 8 D r .  D w o r z a ń s k i .

Grand Circus Sidoli.
W sobotę 15 października 
przedostatnie i ostatnie

z współudziałem wszystkich sztukmi­
strzów w swych produltcyach.

Piaty występ słynnych rowieTznych gi­
mnastyków b r a c i  M a n e l l i  n t  po­

trójnym reku 
Na zakończenie po raz ostatir

c y r l c  p o d .  w o d ą .
W niedzielę nieodwołalnie

Dwa ostżtme Przedstawienia

Dom l-piętrowy
d o  s p r z e d a n i a  razem z ogro­
dem. stajnią i wozownią, pod ko- 
rzystnemi warunkami, n a  O r s e -  

g ó r z k a c k ,  JL. 5 4 .
Wiadomość na miejscu. 2463 3 3

T y k o  w te d y  p r a w d z iw y , gdy
n> trójgraniastej flaszce niżej umieszczony 
napis (czerwony i czarny druk n a  żół­
tym papierze) się znajduje.

D o t ą d ,  
n  i  e  z  1 * o  w  n a  u  y !

  W. Maagera
p r a w d z i w y ,  o c z y s z c z o n y

Trat 1 Watralf Mięte
W ilh e lm a  H a a g e r a

w  W i e d n i u .
Badany przez pierw sze m edyczni powagi i polecany także 

dla dzieci v  o o w o d n  ła tw e j  g t r a w n o ś c i ,  a używamy 
we wszystkich wypadkaeh , w których lekarz chce sprowadzić 
w z m o c n ie n ie  c a łe g o  o r g a n iz m u , s z c z e g ó ln ie j  
p ie r s i  i  p łu c , p r z y b y te k  w a g t c i a ł a ,  p o le p s z e ­
n ie  so k ó w  j a k o t e ż  o c z y s z c z e n ie  k r w i. — F la ­
s z k ę  p o  1 z lr . można dostać w składzie fabrycznym w 
W ie d n in , 111/3, f l e u m a r k t ,  N r. 3, akoteż w b a r ­
d z o  w ie lo  a p t e k a c h  A n s ir o -W ę g ie r .

W K r i k o w ie  m ają na składzie pp. F. Gralewshi, a p t , 
W. Redyk, apt., K. Wiszniewski, a p t , St. Feintuch, kupiec, d 
Jawornicki, kapie-1, w P o d g ó r z u  J. Skakalski, apt.

Główny skład i miejsce wysyłek na m m archię austr -w ę­
gierską 2485 1 '8

W. M.aager, VVlen, 
1 1 1 /3 , H e n m a r k t ,  3 .

Wszelkie zamówienia aa

służbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyjmuje

Biuro Swiderskiego w Tarnowie.
Z  4n&karni Związkowej w Krakowie

K O l K I K i .
Zarząd miasta Tarnopola ogłasza niniejszem. że przy Magistra­

cie Miasta Tarnopola następujące posady urzędników są do bsalżenia:
1 ) P o s a d a  s e k r e t a r z a  M a g i s t r a t *  z roczną płacą 

1 2 u0 złr. wa., z rocznym dodatkiem akty walnym 2 00  złr. i z pra­
wem do poboru 3 pięcioleci po 100 złr.

2) P o s a d a  k o a c e p i s t y  z roczną płacą 900 złr., z doda 
tkiem aktywalnym 100 złr. i prawem do poboru 3 pięcioleci po 
75 złr.

3) P o s a d a  p r a k t y k a n t a  k o n c e p t o w e g o  z roczną 
płacą 600 zlr.

4) I n s p e k t o r a  p o l i e y i  z płacą roczną 600 zlr. i wolnem 
mieszkaniem z dodatkiem aktywalnym 150 zlr. rocznie i prawem 
do poboru 3 pięcioleci po 50 złr.

Pierwsze trzy posady udzielone będą prawnikom ukończonym 
z 3 egzaminami teoretycznemi; od kompetenta, na posadę sekretarza 
wymagane jest nadto udowodnienie, że złożył egzamin praktyczny 
z dz;alu administracyjnego i wiaien się oprócz tego wykazać pra­
ktyką przy urzędach administracyjnych, czy to sądowych czy auto­
nomicznych, od kompetenta na posadę koneepisty również wyma­
ganą jest praktyka przy tychże władzach. Kompetent na posadę in­
spektora ma się wykazać kwalifikacyą, wskazaną rozporządzeniem 
Wydz. kraj. z 24/5 1897. D l .  U. kr. 67.

Kompetenci obowiązani znać dobrze języki krajowe.
Posady te nie będą udzielone kandydatom, którzyby rok 40 wie­

ku przekroczyli.
Posady te będą udzielone prowizorycznie; po upływie 1 roku 

kandydat, który tę pmadę otrzyma, będzie stabilizowany, jeżeli do 
piastowania otrzymanej posady okaże się uzdolnionym. Stabil zowani 
mają prawo do emerytury.

Starający się o te posady mają n a j d a l e )  d o  S44- p a ź d z i e r ­
n i k a  1 S 9 2  wnieść swoje podania udokumentowane do Zarządu 
Miasta Tarnopola. 2418 3 3

Zarząd miasta Tarnopola.
Tarnopol, 29 września i 892. S t u d z i ń s k i .

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w K rakow ie, u lica  św. Tom asza, 21, 
filia ulica Floryafiska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału.

R ep.-acya ebuwla I kAloszy uskutecznia -łę szybko I tanio. 258 02

I

N f t  J 6S 16D 1 n a  z i m ę .

sNiniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że

Fui.a wiedeńska
i )  H e j  I m a n a  K o h n a  i  S y n ó w
[ i  u l .  G r o d z l t a . L .  9 , I  p i ę t r o ,

została bogato zaopatrzoną w  w i e l k i  w y b ó r  g o l o w y c h  "y1

Uwaga. Gilzy nieklejone 'lie pękają przy robie 
nin pa-jimisów.

I B B S  K O W K U R U N O n  I 
Kto chce palić rzeuzywiścle dobre i zupełnie 

nieszkodliwe papierosy , niech kupuje 
T U T K I (G IL Z Y ) M E K L E J O N E  

z fa b r y k i

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a tr a ln a ,  3 . 

K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  L . 3 8 .
Ceny b a rdzo  n iskie. 

lOO sztuk: od 113 out.
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa 
me gratis. — Przy odbiurze 5000 koszta trans 

portu ponoś' fabryka. 361 lO i 0

N ajnow sza 3-tom ow a pow ieść współczesna
Zygmunta Kaczkowskiego

„ Z a l a l i  k ; a M
wyszła z druku uakładeal

księgarni L, Zwolińskiego i Sp.
w Krakowie (ulica Grodzka, 40).

Cena egzemplarza 3 złr. 50 ct., z prze­
syłką pocztową 3 złr. 75 ct. 

Szczegółowe katalogi książek księgarnia 
wysyła bezpłatnie i trauco. 2455 3 3

P
ewien angielski uczony Dr. Anders dowodzi, 

że rośliny w pokoju hodowane są nieoej 
nionem dobrodziejstwem, przedewszystk ern, 
że te wydzielają z siebie niezliczoną ilość 
a z o ta , który jest drogocenną m ateryą do 

utrzym ania w mieszkaniu czystego pow ietrz ' 
ponieważ ten zarodki różnych chorób w powie­
trzu niszczy, a szkodliwe miazmy oksyduje ezyli 
przepala. Rośliny hodowane zatem w m ieszka­
niu są prawdziw ie ochraniaczami ludzkiego zd ro ­
wia , a w któryoh grom adzą się m isy  szkodli­
wych wyziewów. Dlatego Z a k ła d  św . J ó ­
z e fa  d la  o s ie r o c o n y c h  c h ło p c ó w  
w K r a k o w ie , p r z y  u l ic y  K a r m e l i ­
c k i e j , L . 7 0 ,  w obecnej chwili po umiar- 
k< wanej cenie pol->oa w ie lk i  w y b ó r  r o ­
ś l in  w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  p rzy jm uji 
zamówienia na wieńce i bukiety, również poleca 
dobór uebuDk hiaeentów sz tu k i od 15 ot. i wy 
żej, tulipanów  od 5 ot. i wyżej, krokuców 2 ct. 
za sz tukę; szczepy i krzewy owocowe: jabłonie, 
grusze, śliwki, Wisznie i orzechy włoskie w do­
borowych gatunkach, 3, 4 i 5 letnie, z bog .temi, 
korzeniami i pięknemi i równeini k o ro n am i, 
od 40 ot. i wyżej za sztukę , ag iest i porzeozki, 
wysokopienne, po 80 ct., a n isk ie  po 8 ot. za 
sztukę ; krzewy ozdobne : róże wysokopienne od 
80 cm . i nisk e po 40 ont. i wyżej za sztukę ; 
(thuje) żywotniki od 1 do 2 metrów wysokości, 
stożkowate od 80 ct. do 1 złr. 50 ot., różne inue 
krzewy po 10 ot. za sztnkę. 2349 8 l  i

a mianowicie: Paletoty, Chesterbldy, Kaiserroki, Nlenżykowy, 
U  Szlafroki, Haweloki, (Jarania marynarkowe, żakietowe, salo­
l i  nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy do podróży, Ka

Ai

W biurze wywiadawczsm 
B r o n i s ł a w a  K r a s i c k i e g o

w Jarosławiu un  2 ?
są wolne następujące p jsad y  i m iejsca natych­
miast do objęcia: leśniczego (pasiecznika), eko­
noma (gorzelnika), 3 ogrodmkuw, kawaleró w, 
2 kamerdynerów, 7 m łodszyeh lokai, guw ern an t­
ki (izraelitk i) , 6 kneharek, 2 furmanów, 3 po ­
kojowych, p ra c z k i, 5 kucharzy, kawalerów, go­
rzelnika, ekonoma z niższą szkołą rolniczą, eks 
pedytora pocztowego, Strzelca, wyrabiaoza masła, 
nowala (m aszynisty egzamin.) , ii praktykantów 
do hand lu , 2 leśnyoh kawalerów, klucznicy, 20 
fornali żonatych i kaw ał.i 15 dziewcząt dworskich. 
Posada rządo,-, k a ^ a le a ,  z płacą 500—lOOo złr. 
i naturalia . Kdlknnastu kowali, służba i oficya- 
hśoi w większej ilości. Robotnicy do fabryk i 
gospodarstwa poszukują umieszczeń. Poszukuje 
się kilku wspólników do rozmaitych przedsię 
biorstw. Mniejsze i większe dobra i realności do 

sprzedania lub wyazierzawieuia.

WINA VXIiANY
p o d  s  t o  a r a n o y ą ,  n a t u r a l n e ,  o z y a t e

d s areza

p i w n i c a  a r c y k g i ą ż r c a
dzierżawca WILHELM SCHUTZ'

w  V l l a n y  ( W ę g r y )
a m mówicie : w i n a .  s t o ł o w e  w beczułkach, doskonałe d e e s a ? o w e ,  
c z e r w o n o  i H l e a l l n g  wina, jak  również T r e b e r o w k ę ,  8 1 1 -  

i K o n i a l u ,  dalej doskonały R e s lin g  wysko^y (W ino słodkie) w b u ­
telkach i beczkach.

Cenniki g ra tis, przy pierwszych zamówieniach o i  n iczn ijonych  osób uprasza s'e  o 
zaląezan:i> zadatku. 1852 24 0

Jako najlepsze

środki desynfekcyjne
polecam >345 21 0

wiiryol żeldza w proszku
(zupełnie bezwonny),

p roszek  karbolow y
(bardzo lekki),

n a j t r y d a ł i i i e j a / c . n a j p r ę d z e j  
d z i a ł a j ą c e  i n a j t a ń s z e  śroiki  de- 
s ufeki-y.ine, sporząd one według przepi­
su państw, urzędu z!ro*ia  w licrliuie

£ m il  k n ź n ic k i
Oświęcim, dworzec, 

chem. fabryka i fab iyka papy dachowej.

; |
mizelki jedwabne, oraz obfity wybór u b r a ń  d z i e c i n n y c h ,  U  
na sezon j e s i e n n y  i  z i m o w y ,  w najnowszym fasonie, p o  Jb  

c e n a c h  f a b r y c z n y c h  E l
Z uszanowaniem m

H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. H

W  W ie d n iu , w K rakow ie , ulica Grodzka, pjj 
L. 9, we Lw ow ie , w Przem yślu , w Czer- H 
nlowcach, w B ia ły  (B ie ls k u ) ,  w Opa- m  

U l w ie , w P llź u ie , w  T a rn o w ie , w Rzeszowie, w Ja ro s ła -T i 
Ja w in, w Mtanislnwowie i w /Nowym Sączu. " " ■

Do sprzedan a :
F o r t e p i a n  k i * ó f k l ,  prawic n >wy
G a r n i t u r  n i e b l i  (kuaj a 4 f.t»'e, 6 

krze» 'ł).
O b r a z  u l e j n y  K r z e s z ą :  „pol»ka zmar- 

t-.yc iwstająea w 1811 r “ 2476 3 3
P u r c e l a n a  staro-saska wiedeńska i berliń.

Ulica Bracka , L. 6 , parter. Biuro ko­
respondencyjne i Dom komisowy.

Ziemniaki
powszechnie znane z doskonałości, sprze­
daje korzec czyli lOO klg. z od­
stawą do d >mu po 2 zlr. Karzątl 
dóbr B ierzanów  po.izta Fłierzinó . 

2453 3 10

Przy kopalni w M m
p.  Brzostek, potrzebny jest odpowie­

dnio kwalifikowany a467 2 2

maszynista
spokojnego charakteru,

ariaceisk ie | |  
krople żołądkowe

sporządzone w  aptece pod A n i o ł e m  Stróżem

C .  B r a d y  w  K r o m  i e r y ż u  (Marawai,
s ta r y  i znany środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tylko p rw iz m  z iip itrz tn  t )  stoak imiuzcztnjn 

znakien sc liran ri I p ifiiun .
C e n a  f l a n k i  4 0  e t . ,  p o J w a j n e j  9 0  e t .

Składniki są podane.
H-awdziwr M a r la e e la k le  k r a p l e  z o -  

' l ą J k e i we  są do iiabyoia w
Kranówie w aptekach : L. Rosnera, F  G ralew skiego, T. Rrokiewioza , W. R ed)ka, F. Sobieraj- 
skicgu, F. S tuckm ara, J. frauczyusktego spadkobierców , K W iszniewskiego; w Andrychowie 
Am. Mirrouowicza ; w Bochni: w apt. M U a tty ; w Chrzanowie: w apt S p o ry sz .; w Dobozy- 
cac.i w ap '. J. B.lińskiego ;w  Grybowio: w apt. J . Kordemuego ; w Kentach : w apt. B. Sokal- 
skiego ; w Limanowy : w apt. H A Zubrzyckiego : w Lipniku : w apt. A. F n e h sa ; w Myśleni­
cach : w apt. Wł. tiam iń sk ieg i ; w Nowym Sączu: w apt. Jakubow skiego i W iktora F ilipka  ; 
w S tary n Sączu, w apt Madenzińskiegu ; w Suchy: w apt l \  Czernickiego ; w Szot lirowy: 
w apt. A Sę.manowioza ; w Wieliczce: w apt. B. Mieczyńskiego ; w Zal Epam m : w apt. F. 
1’alieau ; w Żywcu : w aptekach : D. Gri,ffa i J . Herdliczki. 5 37 52

Z powodu parcelacyi majątku
do sprzedania:

A U o c a r u i a  c e p o w a  do kieratu z 
fabryki krajowej tiruowskie.j. Oena 75 złr.

S i e c z k a r n i a  sysleuiu Trammla do 
kieratu. Oetia 45 złr.

K ie ra t jetluokonuy z 2 craus- 
tnieyami. Cena 60 złr.

Wszystko w dobrym stanie 
-Łaskawe listowne zgtosz nia uprasza 

się p. d adresem : f r .  H. 1 2 8  poste re­
stante Z m  I g r A d  ,  zkąd bliższe wyja­
śnienie lid»ląpi. 2 .7 1 2 3

Handlowiec
potizebuy
go interesu

jako podróżujący do pewae- 
, wymagaua kaucya 3' 0 złr., 

znajomość języka polskiego i ruskiego.
Zgłoszenia w B iu rze  kom iso­

wym W ł. J aw orsk iego , K ra ­
ków, ulica Grodzki, 30. 2470 2 3

Młody dyplomowany agrouom
kawal-r, z kiUolttmą praktyką i uajl-p- 
szemi poi ceuiami, p >-zukjje posady.

Wiadomuść u Wgo Henryka Schwarza, 
Kraków, ul. Grodzka, 13. 2452 3 3

W mieś.-ie cyrkularnem jest d o  
p o 2 b y o i a

dziedziczna apteka
przynosząca 8DUD złr. rocznego dochodu.

Zgłoszenia uprasza się adresować do 
Admin. „N. Retormy*. 2425 6 6

Potrzebny j jst zaiaz
subjekt fryzyerski.
2i65 3 i W i k t o r ,  J a s ł o .

Chłopiec la t 14 lub 15 mający, który umie 
dobrze po polsku i po niemte 

o k u , biegły w rachunkach , z dobremi św iade­
ctwami azkolnemi, będzie zaraz przyjęty do p ra k ­
tyki w handlu mięszanyuh towarów J ó z e f a  
N o w iń sk ie g o  w A n d r y c h o w ie . 2463

K i
W edług przepisów

Towarzystwa lekarskiego ^Krakows kieg«
oporządzona najczystsza szczawa 

J a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y  z a l e c o n a
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konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod k o n tro lą  

Kemisyl przemysłowej Towarzystwa lekarskiege
Krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciele  Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco
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Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, molaawity i  t. p .

C z « m k a  a g e n c j a  3369 tos

Ferdynanda Hotmanna, ulica Grodzka, 26.

Ostatni tydzień.

Papior z fal ryki br^ei Fijatkowsk cb w B iflsku.

f w l o w n a  w y g r a n a

75.000 Złr.
L o s y  I D O  5 0  C t .  p o le c a ją :  205i 36 o

J ó z e f  A l t s l a i l t e r ,  A m a l i a  K ib e n N e h i i t z ,  S i a n i -
s t a w  F e in t u e h .

Odpowiedzialny rządca drukarni A. SzyjowRki


